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Zanieczyszczona krew wsku- 
tek złej przemiany materii może 
powodować | rozmaitych 
dolegliwości:% bóle artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną zgodną 


„ABB: >> 


lojska czeskie w 
terytorium węgierski 


l + 8 A 

z naturą kuracją jest normtowa;, «4 
nie czynności wątroby i nerek. . ` 
Dwudziestoletnie doświadcze- , ` 


nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kamie- 
niach żółciowych, żółtaczce 
artretyśmie ma zastosowanie 


„Lholekinaza H. Niemojewskiego 


Broszury bezpłatne wysyła labo- 
ratorjum fizjologiczno-chemicz. 
Cholekinaza H. Niemojewskiego 
Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 
apteki i składy apteczne. 


kroczyły — 


| i 


Munkacz pod ogniem artylerii czeskiej 


BUDAPESZT. Węgierska Agencja Telegraficzna komunikuje 
arzędowc: W niedzielę o godz. 3.80 nad ranem regularne wojska 
czesko-słowackie i oddziały rządu Wołoszyna podjęły atak prze” 
ciwkc miastu Munkacz. Atak rozpoczął oddział pancerny, który 
wkroczył do położonej w bezpośrednim sąsiedztwie Munkacza 
gminy Oroszweg. Żandarmeria i węgierska straż graniczna, prze- 
bywająca tam w niewielkiej liczbie, stawiała opór. Udało się 
oddział wciągnąć w zasadzkę i żołnierzy wziąć do niewoli. W od: 
powiedzi na to artyleria czeska otworzyła z okolicznych pagórków 
ogień na Munkacz. Ma znaczniejsze budynki Munkaczu padło 8 


granatów. 


Równocześnie regularne wojska czeskie i oddziały rządu Wo- 
łeszyna posunęły się jeszcze bardziej w 


gierskiego 


Posiłki wojskowe ze strony 
węgierskiej są w drodze do 
Munkacza. Według ostatnich 
wiadomości z Munkacza, 
Wrony granicy czeskiej ciągną w 

u miasta dalsze oddziału 


kzeskie. 


Napastnicy nie zdołali jeszcze 
przekroczyć rzeki Laborca, od: 
dzielającej Munkacz od gminy 
Oroszweg. ATAKI CZESKIE 


UDAŁO SIĘ POWSTRZY:» 


Odnosi się wrażenie, że ze sro 


od|ny czesko » słowackiej chciano 


wykorzystać dzień Świąteczny 
Trzech Króli, jak też okolicze 
ność, że węgierskie władze ad= 
ministracji wojskowej zostały 
ostatnio zastąpione przez wła” 
dze cywilne — aby NIESPO: 
DZIEWANIE ZAJĄĆ MUN: 


KACZ. 


Wegrzy zdobyli samochód pancerny 


oraz wzięli do niewoli kilku żołnierzy czeskich 


BUDAPESZT Węgierska A: 
cja Telegraficzna komuniku 


H 
W związku z atakiem wojsk 


zesko » słowackich na Mun: 


kacz zostało na miejscu ustalo- 
ne, że Węgrzy zdobyli 1 samó: 
chód pancerny wójsk czecho = 
słowackich oraz szereg karabi- 
nów maszynowych. 


glab terytorium wę» 


Zarówno samochód pancerny 
jak į karabiny maszynowe zdo» 
byte zostały na terytorium wę: 
gierskim, po węgierskiej stronie 
ustalonej przez arbitraż wiedeń 
ski linii granicznej. 

Wojska Węgierskie wzięły 
równocześnie do niewoli kilku 
żolnierzy regularnych wojsk 
czeskich. 

Jak wynika z zeznań jednego 
z żołnierzy, kompania 4go puł 
ku piechoty czesko » słowackiej 
otrzymała ROZKAZ ZAJĘ: 
CIA LEŻĄCEJ PO STRONIE 
WĘGIERSKIEJ GMINY O: 
ROSZWEG. 

Oddziały wojsk czeskich oraz 
oddziały Rządu Wołoszyna do 
chwili obecnej NIE OPUŚCI: 
ŁY JESZCZE TERYTORIUM 
WĘGIERSKIEGO. 


Czterech oficerów i 5 żołnierzy 


polegio po stronie węgierskiej 


BUDAPESZT. W godzinach 
popołudniowych nadeszły tu 
następujące - szczegóły ataku 
wojsk czeskosłowackich na Mun 
kacz: 

W niedzielę rano o godz. 3.30 
trzy czołgi i samochody pancer 
ne czeskie, których załogę sta- 
nowili zarówno żołnierze czes- 
ty, jak i z oddziałów rządu 
Wołoszyna, w pobliżu węgiers 
kiej gminy Oroszweg przekro- 
czyły limę graniczną i posunę- 
ły się ok. 1.000 m w głąb tery- 
torium węgierskiego. 
| Zająwszy wieś, napastnicy 
posunęli się następnie na odle- 
| głość 200 m. od Munkaczu. 

Czołgi i samochody pancerne 
| azbrojone były w karabiny ma 
śzynowe. 


tychmiast otworzyła ogień na 


napastników. Żołnierze czescy 
z samochodów pancernych o0- 
puścili wozy i ze swej strony 
otworzyli ogień w kierunku wę 
gierskiej straży granicznej. 
WĘGRY WYTRZYMALI NA 


TARCIE tak, iż pierwsze czes- 
kie auto pancerne zmuszone zo 
stało do zawrócenia, przy czym 
utknęło w przydrożnym rowie. 

Węgierska straż graniczna 
otoczyła auto i wzięła do nie- 


woli jego załogę. Równocześnie 
straży granicznej przyszły na 
pomoc oddziały policji państwo 
wej, oficerowie - członkowie 
węgierskiej komisji delimita- 
cyjnej oraz żandarmeria, wy- 
trzymując walkę z coraz to licz 
niej napływającymi wojskami 
czeskimi i terrorystami Woło- 
szyna. 

Q godz. 5--ej rano ODDZIA- 
ŁY ARTYLERII CZESKIEJ O- 
TWORZYŁY OGIEŃ NA MIĄ- 
STO MUNKACZ.  Ostrzelany 
został hotel Csillay, teatr miejs 
ki, oraz kilka domów prywat- 
nych, 

W międzyczasie nadszedł od 
dział wojska węgierskiego i w 
ten sposób zwiększonymi siła- 
mi udało się pozycje utrzymać. 

Ze strony węgierskiej pole- 
gło dotychczas w walce 4 ofice- 
rów i 5 żołnierzy, ZWŁOKI 
5 ZABITYCH ŻOŁNIERZY 
CZESKICH I Z ODDZIAŁÓW 
WOŁOSZYNA LEŻĄ BEZPO- 


ŚREDNIO W POBLIŻU GRA- 
NICY MIASTA MUNKACZU. 
Innych zabitych Czesi unieśli z 
sobą. 

Dotychczasowe śledztwo zdo 
łało ustalić, że terroryści ukra- 
ińscy jeszcze w sobotę wieczo- 
rem przedostali się do Orosz- 
weg, ukrywając się częściowo 
w pustych częściowo w zamie- 
szkałych domach, czyniąc przy- 
gotowania do zajęcia Munka- 
czu. 

W niedzielę o godz. 9-ej ra- 
no trwała jeszcze strzelanina z 
karabinów maszynowych oraz 
słychać było wybuchy $rana- 
tów i bomb. Po krótkiej przer- 
wie ok. godz. 10-ej ogień został 
ponownie podjęty. 

W okolicznych winnicach sto 
ją liczne oddziały terrorystów 
Rządu Wołoszyna zaś w okóli- 
cy gminy Podhering SKON- 
CENTROWANE SĄ W POGO- 
TOWIU REGULARNE OD- 
DZIAŁY WOJSK CZESKICH. 


Ariyleria czesko-słowacka 


otworzyła ponownie ogień na Munkacz 


Budhpeszt. 


Węgierska Agencja Tele- 


graficzna komunikuje o godz. 14.35; Ar 
leria czeska o godz. 14. min. x0 znów poczęła 


ostrzeliwać Munkacz. 


BUDAPESZT. Jak donosi 
Węgierska Agencja Telegrafi- 
czna z Munkacza, o godz. 15.25 
WOJSKA WĘGIERSKIE ZDO- 
ŁAŁY WYPRZEĆ ODDZIA- 
ŁY REGULARNE WOJSK 
CZESKICH I ODDZIAŁY WO 
ŁOSZYNA POZA LINIĘ DE- 
MARKACYJNĄ. 

Otworzony ponownie o godz. 


14.20 ogień czeskiej artylerii 
skierowany na Munkacz i okoli 
ce, trwa dalej. 

Według zeznań jeńców cześ- 
kich, wojskowe władze czeskie 
w ostatnich dniach zwolniły g 
pułków, przebywających na Ru 
si Podkarpackiej, żołnierzy na 
rodowości karpato - ruskiej, 0- 
bawiając się użyć ich do walki 


Starosta węgierski ranny 
w drodze na rokowania z Czechami 


BUDAPESZT. Jak donosi 


przedstawicielami władz we- 


z Munkaczu Węgierska Agencja | gierskich celem pudjęcia roko- 


Telegraficzna, ze strony  czes- 
kiej proszóno o spotkanie z 


Min. Beck z min. Ribbentropem 


odbył dłuższą naradę w Monachium 


MONACHIUM. Przebywają 
cy w Monachium minister 
Spraw Zagranicznych . Beck 
zwiedził w. piątek w południe 
wraz z ministrem Spraw Zagra 
nicznych Rzeszy von  Ribben= 
tropem dom sztuki niemieckiej, 
gdzie też wspólnie spożyli śnia 


Węgierska straż graniczna na | danie. 


Po południu w hotelu „Cztes 


rech pór roku” odbyła się roze 
mowa pomiędzy von Ribbentro 
pem a min. Beckiem. 


O godz. 19.30 minister Spr. 
Zagr. Rzeszy wydał na cześć 
gościa polskiego w hotelu „Czte 
rech pór roku” obiad, w którym 
wzięli udział ambasador R. P. w 
Berlinie Lipski, szef gabinetu mi 


Polecam świeży tran % 
. Wkrótce w „ASIE film polski „ZA WINY NIE POPEŁNION. 


nistra Spr. Zagr. hr. Lubieński, 
namiestnik Rzeszy gen. von Epp 
nadburmistrz Fiehler, ambasae 
dor niemiecki w Warszawie von 
Moltke, szef protokółu von Do 
ernberg oraz otoczenie obu mi 
nistrów. 
Po bankiecie minister 

wraz towarzyszącymi mu 
bami opuścił Monąchium. 


Beck 


OSO+ 


w PIOTRKOWIE, 


wań. 

Na spotkanie wydelegowano 
ze strony węgierskiej płk. Szen 
tivanyi i starostę miejscowego 
Dudinszky'ego. Auto, w którym 
zdążali oni na spotkanie, CZE- 
SI OSTRZELALI OGNIEM KA 
RABINÓW MASZYNOWYCH. 
Starosta Dudinszky odniósł let 
kie rany. 

Artyleria czeska w dalszym 
tiągu ostrzeliwuje Munkacz. 

Jak się dowiaduje korespon- 
dent P.A.T z kół poinformowa 
nych, ze strony węgierskiej po 
stanowiono na razie tylkc wzmo 
enié siły wojskowe na granicy 


Dalsze depesze na str, 2 


Apteczny PAWŁA PODGORSKIEGO 


Słowackiego 12. 
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„Nie ustąpię jednego morga imperium" 


T — oświadczył prem. Daladier w swej wielkiej mowie w Algierze 


B' za 
1 
` 


ep 


ALGIER, Premier Daladier 
przybył do Algieru wczoráj o 
godz. 8 rano. 

Wplywająacą do portu eska: 

rę poiwitało 45 samolotów i 
salwa artylerii, Po przywitaniu 
przez burmistrza Algieru, pre” 


1 mier Daladier na czele pochodu 


udał się przed pomnik poles 
głych, gdzie złożył wieniec, 

Po tej uroczystości premier do 
konal przeglądu 12 tysięcy żoł: 
nierzy, po czym udał się do pa» 
łacu gubernatora, gdzie odbyła 
się konferencja wojskowa. 

ARYŻ. Premier Daladier 
wygłosił podczaś śniadania, wy 
danego na jego cześć w Algierze 
dłuższe przemówienie, na wstę: 
pie którego wyraził podziękowa 
nie za zgotowane mu przyjęcie w 
imieniu swoim i w imieniu ca: 
łej Francji, tej Francji która koń 
czy się w Kongo, a wpływ swój 
rozciąga na kontyneńt azjatycki 
Francji, która wydawać się moe 
że czasem zoziemcowi jako 
wydana ma pastwę niezgody, 
lecz która umie zawsze pokonać 
tę niezgodę nie tylko, gdy cho» 
dzi o jej ocalenie, ale i o ideały 
aj które nosi ona w: so 

ie. 

Dla Francji — mówi dalej pre 
mier — (krew Arabów, krew Ka 
bylów krew wszytkich naro 
dów spieszących na nasz apel, 
przelana ine tylko za Francję, 
lecz za wszystkie narody, zaprzy 
jażnione z Francją, w tej liczbie 
i za tych, którzy zdaje się zapom 
nieli o tym. ) 

Francja pragnie pokoju ze 
wszystkimi krajami, pragnie ona 
by wielkie zagadnienia czasów 
obecnych mogły być rozwiąza” 
ne nie przez wojnę, lecz przez 

ek konstruktywny. 

rancja nie straci nigdy przy» 
wiązania do swego idealu poko» 
jowego, Jeżeli jednak tłumaczy 
się jej stanowisko jako oznakę 
słabości, jako © ę wyrzecze» 
mia — to mówię: stop. 

Co do mnie, to myślę tyfko o 
Francji. Chodzi o to, by być god 
nym tych Francuzów, którzy by 
l zora mną i którzy 
przyjdą po nas. 

P całej mej podróży 
stwierdziłem wszędzie zjednocze 
nie Francuzów., Co najbardziej 
uderzało mnie — to nie entuzja” 
styczne przyjęcie i owacje, lecz 
to, ze nawet na najbardziej po» 

dniowych obszarach widzias 
em, jak dzieci tumiskie, dzieci 
wszystkich szczepów ogni 
Marsylianikę, „dst data piesn 
Francuzów i republi 3 

Zjednoczenie Francji jest rze” 
czywistością. Zjednoczenie Fran 
sH i jej imperium — oto wielkie 


X 


wydarzenie, które święcimy dziś 

Wyraziwszy życzenie, aby 
jak najwięcej Francuzów przyby 
wało do Afryki północnej, pre 
mier zaznaczył, iż w ubiegłych 
dniach widział to samo stanos 
wisko w sprawie ambitnych pre 
tensji i procedur, do których 


chcianoby — jak się zdaje — od |puszczę do procedur prawnych, 


wołać się. 

Jeżeli powiedziałem, że utrzy 
mam całość imperium francuskie 
go, to powiedziałem, nie tylko 
że nie ustąpię jednego morga z 
terytorium tego imperium, ale 
chciałem oświadczyć, że nie do» 


które pragnęliby niektórzy wy: 
wołać. 

Mamy jedno tylko pragnienie 
— żyć w pokoju ze wszystkimi 
krajami, 

„Dla utrzymania pokoju ponie 
śliśmy ciężkie ofiary. Jeżeli zgo» 


Nr. 


dziliśmy się na niej, to trzeba, by 
wiedziano, że przeciwko wszel 
kiej próbie pośredniej czy bes 
pośredniej odwołania się do si 
ły przeciwstawiamy zdecydowa: 
nić i wolę, której nic na świecie 
nie zdoła przelamać”, 

ALGIER Premier Dalądie 
opuścił ok. godz. 16 Algier, w 
dając się na pokładzie krążo'w 
nika „Foch? w drogę powrotną 
do kraju. 

Krążownik „Foch” oraz tow 
warzyszący mu krążownik „Coł 
bert” oczekiwane są w Tulonie 
dziś przed południem. 
> EE) 


Spotkanie min. Becka z Hitlere 


w oświetleniu prasy włoskiej i francuskiej 


RZYM. Opinia włoska po: 
święca wiele uwagi spotkaniu 
min, Becka z kanclerzem Hitles 
dem w Berchtesgaden. Prasa zaj 
muje wobec tego spotkania sta 
nowisko bardzo przychyłne i 
przytacza głosy dzienników nie 
mieckich, stwierdzające, że roze 
mowa jest nowym  potwierdze” 
niem dobrych stosunków pomię 
dzy Warszawą a Berlinem, 

Agencja Stefani, podkreślając 
doniosłość rozmów, odbytych 
w Berchtesgaden, przewiduje, że 
rozmowy te pozwoliły na zbada 
nie wszystkich zagadnień, intee 
resujących Polskę i Niemcy. 

PARYŻ Spotkanie ministra 
Becka z kanclerzem Hitlerem 
wywołuje coraz głębsze zainte» 
resowanie prasy paryskiej, którą 
wszelkimi sposobami stara się 
dociec, jakie były tematy roze 
mów, przeprowadzonych w Ber 
chtesgaden. 

Wszystkie niemal dzienniki 
prawie jednomyślnie podkreśla« 
ją niezwykle uroczyste przyjęcie 
zgotowane min. Beckawi, które 
w swoich formach  protokólare 
nych przekroczyło o wiele przy 


Ministrowie angielscy 
zatrzymają się w Paryżu 


LONDYN. Urzędowo dono 
szą, że w drodze do Rzymu 
Chamberlain i Halifax podejmo» 
wani będą we francuskim M. S. 
Z. przez Daladier i Bonnet we 
wtorek po południu. 


Kara Śmierci 


za zamach polityczny 


BUKARESZT W związku z 
ode wik sek uczestników za. 
ma na roktora uniwersytetu 
w Cluj cała prasa rumuńska 
stwierdza, że nowa konstytucja 
przewiduje za zamachy politycz 
ne karę śmierci, która prawdopo 
dobnie w tym wypadku zostanię 
po raz pierwszy zastosowana. 


jęcia, zgotowane premierowi 
Chamberlainowi i prem. Dala: 
dierowi w Niemczech. 

Na łamach „Oeuvre” p. Ta 
bouis zamieszcza, jak zwykle, 
szereg fantastycznych wi 
mości, Poza tym p. Tabouis, 
przypisując rozmowom w Ber 
chtesgaden wielkie znaczenie, wy 
raża przypuszczenie, że kanclerz 
Hitler i minister Beck zdołali o» 
siągnać porozumienie, 

awiając sytuację europej: 
ska p. Tabouis daje wyraz prze 


konaniu, że Niemcy poprą rewin ) 


ją do wiadomości, że terroryści 
Wołoszyna dotychczas już kilka 
krotnie przekraczali linię gra- 
niczną, napadając na wsie, poło 
żone na terytorium  węgiers- 
kim. 8-go grudnia doszło do 
starcia z terrorystami w miejs- 
cowości Radvano koło Ungwa- 


ru. , ! 

W kilka dni później w tej sa- 
mej miejscowości doszło do po 
tyczki między terrorystami a 
węgierską strażą graniczną, któ 
ra dopiero po otrzymaniu po- 
siłków zdołała wyprzeć oddzia 
ły Wołoszyna. 

W ciągu grudnia w okolicy 
Munkacza i Ungwaru Czesi u- 
rządzali ciągle  strzelaninę, 
chcąc w ten sposób utrzymać w 
ustawicznym strachu okoliczną 
ludność. 

Dzień 20 grudnia, w którym 
dowództwo wojskowe przenosi 
ło się z Ungwaru wykorzysta- 
no dla wtargnięcia na teryto- 
rium węgierskie. 

Kierownictwo terrorystów 
Wołoszyna spoczywa w rękach 
ministra Revaya. Dotychczas 
po cywilnemu ubrani terroryś 
ci noszą obecnie czeskie mun- 
dury wojskowe. 

W okolicy Munkacza wiełu z 


Powstańcy prą w głąb Katalonii 


SALAMANKA  .Komumikat 
głównej kwatery wojsk gen. 


Nieprzyjaciel pozostawił na 
polu bitwy wielu zabitych i ob: 


Frameo w nocy ubiegłej donosi: | fity materiał wojenny. 


Nasze wspaniałe posuwanie 
się w Katalonii kontynuowane 
było również w dniu wczoraj” 
szym, 

(Wojska nasze zajęły ogromne 

„są w posiadaniu całe- 
go kraju dokoła rzeki Segre, w 
szczególności Sero, Torre du 
> el, Monsonis, Sw 

, Puigvert de Lerida, Serbia 
i ważnego miasta Borjas Blancas 

licznych stanowisk zwłasz 
czą na odcinku na południe od 
Sierra du Tomo, 


Liczba jeńców, wziętych wczo 
raj do niewoli, przekracza 1200 
ludzi. 

Wśród zdobytego materiału 


wojennego znajduje się komplet | wsch 


na stacja nadawcza, 

Na odcinku Granjuela nieprzy 
jaciel zaatakował nasze wysunię 
te linie, lecz został energicznie 
odparty. 

Lotnictwo nasze bombardowa 
ło obiekty wojskowe na dwor: 
cach Torre de Sarra, Tarragony 
i Castel Delfes, jak również port 
i miasto w Barcelonie, gdzie tra 


fiony został pałac rządu cywile 
nego. UA 

W Katalonii stracony został 
jeden samolot czerwony. 

BARCELONA. Ministerstwo 
Obrony komunikuje: Na froncie 
im bardzo silny nacisk 
mieprzyjaciela zmusił nas do © 
wakuowania w dniu wczoraj» 
szym Artesa de Segre i Borjas 
Blancas. 
W. dniu wora stawia 
iśmy energiczny opór silnym na 
ważka dywizji włoskich. W E- 
stramadurze przerwaliśmy front 
nacjonalistów na odcinku Val: 
sequillo 


"s 


dykacje włoskie wobec Francji, 
wysuwając ze swej strony postu 
laty kolonialne. 

Stojące ną różnych skrzydłach 
opinii publicznej dzienniki wy» 
korzystują spotkanie w Berch» 
tesgaden dla podjęcia pewnych 
ea ów na dyplomację francus: 


ą. 

„Le Populaire” poświęca temu 
spotkaniu obszerny artykuł, w 
którym stwierdza stanowczo, że 


inicjatywa do niego wyszła ze | porzą 


strony niemieckiej. 


naciskiem, że od r. 1933 najlep: 
sze stosunki z Polską istniały 
za czasów pierwzego rządu fron: 
tu ludowego, uwypuklając za» 
sługi w tym względzie ówczese 
nego ministra spr. zagr. p. Dels 
bosa , 

Jednocześnie prawica „Epo» 
que” zamieszcza artykuł wstęp” 
ny de Kerillisa, który podkreśla 
wciąż wzrastające znaczenie Pol 
ski, doskonale uzbrojonej, roze 
dającej świetną armią i 


liczącej trzydzieści kilką M;lio» 


Dziennik podkreśla przytem z |nów mieszkańców. 


Terroryści rządu Wołoszyna 


kilkakrotnie przekraczali granice węgierską 
BUDAPESZT. Obecnie poda-7 nich dostało się do niewoli. 


grom, prowadzona mimo przy- 


W tutejszych kołach politycz | jaznych oświadczeń odpowie- 
nych twierdzą, że ostra w ostat | dzialnych kierowników  częs= 


nich dniach kampania 


prasy | kiej polityki, miała na celu przy 


czesko - słowackiej przeciw Wę | gotowanie akcji zbrojnej. 


Czesi ogłosili mobilizacije? 


PRAGA. W kołach poinfor- 


PRAGA.  Miarodajne Koła 


mowanych rozeszła się pogłos- |czeskie zaprzeczająą stanow= 


ka O CZĘŚCIOWEJ MOBILI- 
ZACJI w drodze powołąń imien 


czo pogłoskom o rzekomych za 
rządzeniach mobilizacyjnych w 


nych specjalistów do wojsk te- | Czecho - Słowacji oraz o prze- 


chnicznych. 


Budapeszt zrzuca 


sunięciach wojsk w kierunku 
wschodnim. 


odpowiedzialność 


na rząd czesko-słowackhał 


PRAGA. Urzędowo donoszą: 
Węgierski charge d'affaires w 
Pradze radca legacyjny Arno 
Bobryk o godz. 16.30 złożył no- 
tę protestacyjną w czesko - sło 
wackim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, w myśl której 
RZĄD WĘGIERSKI CZYNI 
ODPOWIEDZIALNYM ZA IN- 
CYDENTY RZĄD CZESKO - 
SŁOWACKI. 


Węgierskiemu charge d'affa- 
ires zakomunikowano, że we~ 
dług dotychczas nadeszłych wia 
domości główny czesko - słowa 
cki oficer łącznikowy przybył 
już do Munkaczu i porozumiał 
się z węgierskimi oficerami łącz 
nikowymi, że INCYDENT BĘ- 
DZIE PRZEDMIOTEM DO- 
CHODZEŃ MIESZANEJ KO- 
MISJI CZESKOSŁOWACKO «- 
WĘGIERSKIEJ. . 


Parlamentarzyści czescy 
przybyli na rokowania do Munkacza 


BUDAPESZT. Węgierska A- 
gencja Telegraficzna © godz 
16.25 komunikuje z Munkacza: 

© godz. 15.10' przybyli do 
Munkacza dwaj parlamentariu 
sze czeszy: pułkownik i podpuł- 
kownik sztabu generalnego. 

Oświadczyli oni, że nie wie- 
dzą o żadnym ptaku. Jest tyłku 
możliwe, że któryś z podofice- 
rów przez pomyłkę dał rozkaz 
wyruszenia oddziałowi czołgów. 

PODCZAS  PERTRAKTA- 
CYJ W RATUSZU ARTYLE- 
RIA CZESKA W DALSZYM 
CIĄGU OSTRZELIWAŁA MIA 
STO. 

Na pytanie, jak to jest możli 
we, że podczas gdy parlamenta 
riusze prowadzą rokowania, ar 
tyleria czeska ostrzeliwuje mia 
sto, pułkownik czeski odpowie- 
dział, że I ON TO UWAŻA ZA 
DZIWNE, ale nie może wpłynać 
na zaprzestanie ognia, 


Tymczasem w mieście wybu- 
chło nowych 6 pocisków, przy 
czym JEDNO DZIECKO ZO- 
STAŁO ZABITE, a jeden żoł- 
nierz ciężko ranny. 

Na prawym i lewym skrzydle 
wojsk czeskich, otaczających 
półkolem Munkacz, daje się zau 
ważyć grupowanie ciągle napły 
wających oddziałów wojsko- 
wych. 

O godz. 17.20 donoszą z Mun 
kacza: CZESKI OGIEŃ ARTY- 
LERYJSKI TRWA BEZ PRZE 
RWY NADAL. Żołnierze wę 
gierscy dostali rozkaz, że tylko 
wtedy mogą strzelać, gdy zo- 
staną zaatakowani. 

Z dokumentów, znalezionych 
przy jeńcach, i z zeznań jeń- 
ców wynika. że ATAK PODJĘ- 
ŁY REGULARNE WOJSKA 
CZESKIE Dotychczas Węgrzy 
zdobyli 6 karabinów maszyno- 
wych i wielką ilość karabinów. 


NE 


Nr. 8 
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Napoleon Sądek 


Przewrócona solniczka 


cie w ten zabobon. Ale jej mąż, | głupie! Proszę cię nie denerwuj 


Jest taki stary zabobon, że 
| przewrócona solniczka i rozsy- 
| pana sól oznacza kłótnię w ro- 
| dzinie. 

Pani Koperek-wierzyła świę- 


PRZECIW 
PIERZCHNIECIU 
ZŁACZERWIENIEMIU 
i ODMROŻENIOM 


RĄK 
| KREM PRAŁATÓW 


«„PERFECTION* 


RADIO 


WARSZAWA L (Raszyn). 

NIEDZIELA, DN. 8. I. 1939 R. 

7.15 Kolęda. 7.20 Koncert poranny. 
800 Dziennik poranny. 8.15 Audycja 
dla wsi. 9.15 Transmisja nabożeństwa 
z kościoła św. Krzyża. 11.45 Niedole 
i smutki humoru radiowego. 11.57 Sy 
gnał czasu. 12.05 Poranek symlunicza 
ny 1300 Wyjątki z pism Józefa Pil 
sudskiego. 13.05 Przegląd kulturalny. 
13.15 Muzyka obiadowa. 14.40 Wszys 
TŁA trochu — audycja dla dzieci 
15 adye dla wsi: 16.30 Recital 
fortepianowy. 17.00 „Mądrość staros 
wicku"' — obrazek obyczajowy. 17,20 
Podwieczorek przy mikrofonie. 19.15 
„Cyklon“ — powieść mówiona. 19.30 
Koncurt populamy. 20.15 Audycje ins 
formacyjne. 21.20 Muzyka taneczna. 
21.40 „Gdy wielki mąż kocha muzye 
kę”. 2220 Muzyka taneczna, 23.00 O» 
słatnie wiadomości. 23.05 — 25.15 
Wiadomości z Polski, 

WARSZAWA II (Mokotów). 

(1430 Koncert solistów. 15.00 Płyty. 
1600 Płyty. 17.30 — 21.05 Przerwa. 


21.05 Muzyka kameralna, 22.00 Pnn 


830 — 23.55 Muzyka taneczna. 


pan Koperek, zawzięty wróg 
wszelkich zabobonów nie chciał 
w to w żaden sposób uwierzyć. 

Pan Koperek w doskonałym 
humorze wrócił do domu, poca- 
łował żonkę na przywitanie, za- 
siadł do stołu, i czekając na o- 
kiad, zabrał się do czytania ga- 
zety. Rozłożył ją z takim rozma 
chem, je przewrócił stojącą na 
stole solniczkę i rozsypał sól. 

— O mój Boje! — jęknęła 
przestraszona pani domu — roz- 
sypałeś sól! Czy ty wiesz co to 
oznacza? 

— Co? 


— W domu będzie kłótnia! 


mnie! Kłótni nie będzie! 

— Ale przeczucie mi mówi. 

Pan Koperek aż poczerwieniał 
ze złości. Zerwał się z krzesła 
i walnął pięścią w stół 

— Twoje idiotyczne przeczu- 
cia nic mnie nie obchodzą! Jak 
mówię, że kłótni nie będzie, to 
nie będzie! 

— Moje przeczucia nigdy nie 
są idiotyczne! — odbraziła się 
pani Koperek — Moje przeczu- 
cia zawsze się sprawdzają! Zo- 
baczysz, że kłótnia będzie! 

— Milcz! — ryknął pan Kope- 
rek — Tego już za wiele! Jeże- 
li jeszcze raz powiesz, że bę- 
dzie kłótnia, nie odpowiadam za 


Pan Koperek uśmiechnął się | siebie! 


pobłażliwie, przyciągnął do sie- 
bie żonę i pocałował ją czule. 

— Kłótnia? A o cóż jabym się 
z tobą miał kłócić, kochanie?! 
Jestem w doskonałym humorze 
i nie mam się absolutnie ocho- 
ty kłócić! 


— Trudno! Jestem pewna, że 
będzie! 

— Nie będzie!!! 

— Będzie!! 

— Nie będzie!!! 

— Będzie!! 


W tym momencie weszła słu- 


— A jednak kłótnia będzie! | żacą Krysia, żeby oznajmić przy 


— westchnęła pani Koperek — 
Przewrócona solniczka, to nie- 


zawodny znak. 
— Ależ duszko! Jak ci nie 
wstyd wierzyć w takie głupie za 


bobony! Nigdy się nie kłócimy! 
więc i dziś się nie pokłócimy. Mo 
żesz być pewna, że kłótni nie 
będzie. 


bycie węglarza, który przyszedł 
z rachunkiem. W dłoni trzyma- 
ła drewniany wałek, gdyż przed 
chwilą ugniatała ciasto na klu- 
ski. 

Spojrzała na stół i krzyknęła 
przerażona. 

— O jej! Przewrócona solni- 
czka! Będzie w domu kłótnia. 

Pan Koperek stracił panowa- 
nie nad sobą. Krew napłynęła 
mu do oczu. 

— Nie będzie kłótni!! Nie bę: 
dzie!! — wrzasnął. 

— Będzie!! — odpowiedziały 
jednocześnie pani domu i słu- 
żąca. 

Pan Koperek zawył dziko! 
Wyrwał z rąk Krysi drewniany 
wałek i rąbnął nim w głowę naj 
pierw żonę, a potem Krysię. 

Obydwie niewiasty osunęły 
się zemdlone na podłogę. 

A pan Koperek  potrząsając 
wałkiem sapał ciężko: 

— Jak ja coś mówię to świę- 
te! Powiedziałem, że nie będzie 
kłótni i kłótni nie będzie!! 


ZAPARCIE STOLCA 


galruwe organizm, pogorsze 
comopoczucie, odblero apetyt. 
arez chęć I zdolność do pracy. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRa LAUERA 
słostówone przy zaparefu lsb- 
truke) 3 łagodnym natural - 
nym środkiem przeczyszeze- 
tacym, wydalają nałestrowiane 
resztki pożywienia, stosują sis 
również skutecznie w choro. 
bach nerek, wąiroby, pęchę- 
ezyko żółciowego (kamicy) 
eeumatyźmie, artrelyżmie. 
kemoroldach I alylości 


ZA 
z 


ZIOŁA Z GOR HARCU 
Dna LAVERA 


200 osób uciekało w koszulach 


podczas straszliwego pożaru 
NEW YORK. Na 103 Avenue Icym domu i byli odcięci od wyj- 


wybuchł wielki pożar, którego 


— Przeczucie mi mówi, że bę- |ofiarą padły 4 osoby. Około 200 
dzie! — upierała się pani Kope- ; osób musiało w negliżach noc- 


rek, 
Mąż spojrzał na nią z wyrzu- 
tem 


wodu do kłótni, więc kłótni nie 
będzie. ; i 

— Obawiam się jedriak... 

Pan Koperek zaczął tracić 
cierpliwość. . 

— Joasiu! Twoje obawy są 


DINOL — DONT 


nallezzecEYAEK 2 LEB ÓW 


Min. angielscy w Paryżu 
spędzą dwie godziny 


LONDYN. Premier Cham» 
ain i minister spraw zagra* 
nicznych alifax, którzy we 
wtorek 10 b. m. o godz. 11 od» 
jadą do Rzymu, wykorzystają 
dwugodzinny pobyt w Paryżu 
dla odbycia konferencji z pre: 
mierem Daladier i min. Bonnet, 
Chamberlain i Halifax wprost 


z dworca północnego, 
przybędą we wtorek o godz. 
po południu, 
Quai d'Orsay, gdzie przy herr 
batce odbędzie się konsultacja 
francusko « brytyjska, po czym 


z dworca liońskiego ok. godz. |5! 
8 wieczorem odjadą do Rzymu. |Z7Y 


Pułk im. króla Karola w Poznaniu 
buduje szkołę powszechną 


POZNAŃ Poznański pułk pie- | budowę szkoły, która obecnie 


choty im. króla Karola II posta- 
nowił wybudować ze składek 
swych oficerów, podoficerów i 
szeregowych, nowy gmach szko 
ły powszechnej w Chodosach, 
pow. kokryńskiego na Polesiu 
na miejscu, gdzie poległ pierw- 
szy dowódca tego pułku, 8. p. 
Arnold Schilling w walce pułku 
z Bolszewikami. 


Na wiosnę ub. r. rozpoczęto 


jest już pod dachem, tak że na 
wioshę 1939 r. zostanie prawdo- 
podobnie wykończona i będzie 
mogła być oddana do użytku. 
Koszt budowy wynosi około 
40.000 zł. 


Techniczny projekt budowy | srosuĄ SIĘ: 


wykonał podchorąży pułku J. 
Florczak, piecza artystyczna 
nad budową spoczywa w ręku 
podchorążego Świderskiego. 


Przemówienie ang. min. wojny 


o wysiłkach rządu, celem usprawnienia armii 


LONDYN. 
Hoare Belisha wygłosił w swym 
okręgu wyborczym w Devon: 
port krótkie przemówienie na 
na zebraniu przedstawicieli ka: 
mitetów politycznych. Minister 
odpierał pewne zarzuty, skiero* 
wane przeciwko działalności jes 
go resortu, 

Osiągnięte wyniki — mówił 
minister — nie są owocem bez» 
czynności lub  nadnaturalnym 
dzielem amatora. Niektóre zas 
rządzenia musiały być drakoń* 


Minister wojny|skie i stanowcze. Takim zarzą* | mmeo 


dzeniem było m. 'in. całkowite 
przekształcenie rady armii i wyż 
szego dowództwa. 


Jest 
nia, jeżeli naród 
kraj posiadał armię 


jeszcze wiele do zrobies 


Nawiązując do sprawy obrony | stycznej; Prosman, Go! 
o:| Smeral zbiegli do Rosji Sowiec- 


ochotnik | kiej. 


przeciwlotniczej, minister 
świadczył, iż każdy 
staje się obecnie prawie tak do- 
brym artylerzysta, jak żołnierz 
armii regularnej 


Gry | velta, 
pa gi chodźców 


udadzą się na | "Ue. 


pragnie, by| donosi, że trzej przewódcy czes- 
zasłużoną. | ko - słowackiej partii komuni- 


nych opuszczać mieszkanie i szu 
kać schronienia pod gołym nie- 
bem. 3 kobiety i 1 mężczyzna, 


— Nie upieraj się! Nie ma po- którzy znajdowali się w płoną- 


ścia, odnieśli tak ciężkie popa- 
rzenia, że zmarli wkrótce. 
Pożar wybuchł w mieszkaniu 
27-letniego Józefa Malone. Jak 
zeznał właściciel mieszkania 
przyczyną ognia było zapalenie 


kowego. 

Policja nie wierzy jednak ze- 
znaniom Jóżefa Malone i posta- 
nowiła zatrzymać go w areszcie 
aż do wyjaśnienia sprawy. Ist- 
nieją poszlaki, że Małone sam 
podpalił drzewko choinkowe, 


się zbyt suchego drzewka choin- j wywołując pożar. 


Memoriał prez. Roosevelta 


w sprawie uchodźców żydowskich został przedłożony w Monachium 


LONDYN. Korespondent 
PAT dowiaduję się szczegółów 
wizyty, jaką trzy dni temu amz 
basador amerykański w Rzymie 
Philipps złożył z polecenia Ko» 
osevelta Mussoliniemu. W toku 
tej wizyty Philipps  doręczył 
Mussoliniemu memoriał Roose» 
omawiający sprawy us 
żydowskich z Nies 


Memoriał składa się z dwóch 
punktów: wyłuszczając, co inne 
raje gotowe są uczynić dla o7 
edlenia tych uchodźców, Pres 
dent Roosevelt wzywa Musso 
liniego, aby przyczynił się do 
załatwienia tej sprawy i dopue 
ścił do masowej kolonizacji us 
chodźców żydowskich w Abisy* 
nii. 

W drugim punkcie Roosevelt 
zwraca się do Mussoliniego z 


Ql MAKI IK 


IAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

MZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI: 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

(PRZY SKŁONNOŚCIACH 

BO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
MŻYCIE 1-2 PIGUŁKI NA NAC 


Wystrzegać się bezwartościowych 
naśladownictw 


Ucieczka 3-ch czeskich 
komunistów do Rosji Sow. 
PRAGA. „Narodowy Stred“ 


Gottwald i 


Za ich przykładem poszli inni 
posłowie i funkcjonariusze Dar- 
tyjni. 


mLL>2oQo>)m,GPLQ>)D vo 99, Sar Io 


prośbą, aby podjął się interwene 
cji u kanclerza Hitlera, celem us 
zyskania dla uchodźców żydow» 
skich z Niemiec lepszych warun 
ków przy opuszczaniu Niemiec, 
zwłaszcza jezeli chodzi o wywie* 


zienie kapitałów i dobytku. 

W pierwszej sprawie Mussos 
lini miał dać odpowiedź odmów 
ną, co do drugiej zaś udzielić 
miał obietnicy zwrócenia się dr 
Hitlera. 


wojsk japońskich na Dalekim Wschodzie 


SZANGHAJ. Komumkat 
chiński donosi, że na centrale 
nym froncie, główne siły japoń: 
skie zostały wycofane z Joczou, 
w kierunku północnym. Do» 
wództwo chińskie bierze to za 
oznakę, iż po obecnych przegru» 
powaniach, Japończycy mają za» 
miar przejść do generalnej ofene 
Sywy na tym froncie. 

Na innych odcinkach wre o» 
żywiona akcja bojowa. Pod m. 
Luszou, w prow. Anhwei, Chtńe 
czycy odparli kilka ataków prze 
ciwników,  przysparzając im 
znaczne straty, następnie zaś 
sami przeszli do kontrofensys 
wy i po zaciekłej walce, zdobyli 
miasto, Sukces ten b. pokrze» 
pił na duchu oddziały chińskie, 
walczące w trudnych  warun« 
kach na tym odcinku frontu. 


SZANGHAJ. fak donosi kos 
munikat chiński, na północ od 
Kantonu trwają walki. Nagłym 
atakiem Chińczykom udało się 
chwilowo opanować m. Tsem 
czeng, wybijając załogę, składa» 
jącą się z 200 ludzi, lecz wskuwe 
tek silnego ognia artylerii, otwo 
rzonego przez Japończyków, odr 
dział chiński wycofał sie z mia» 
sta. 


W rejonie Pakhoi |apończm 
kom udaoł się przeprowadzić no 
wy desant na wyspach Wei 
dzow. Test tam teraz około 500 
Japończyków i nadchodzą nowe 
transporty. 


Na północy, w prow. Szansi; 
trwają walki o przeprawy przez 
Huan:Ho; Japończycy skons 
centrowali tu poważne siły. 


Za specjalnym zezwoleniem 


mogą ukazać „się na terytorium Niemiec oficerowie 
i podoficerowie angielscy. 


LONDYN. Dziennik rozkae| 


zów admiralicji podaje, że ofi: 
cerowie, podoficerowie i żołnies 
rze lub marynarze czynnej służ: 
by trzech rodzajów obrony, jak 
również funkcjonariusze cywilni 
tych rodzajów obrony, mogą us 
dawać się do niektórych części 
terytorium Niemiec jedynie za 
zezwoleniem specjalnym, które 
będzie wydawane przez władze 
niemiecki  ejedynie w wypade 
kach wvjatkowuch 


Jak się zdaje, zarządzenia te 
obowiązywać będą nie tylko żoł 
nierzy armii brytyjskiej, lecz i 
wszystkich innych krajów. 


KUPON NA 
BEZPŁATNĄ 
PORADĘ PRAWNA 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony. 
ŁA ET TRN RE ZWB Pa AT A R 


35m, 4 


ZYGMUNT CZARSKI 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 


Jan Charedki został niewinnie oskarżony o zabójstwo 


swego ojczyma he. Kastalskicgo i zbiegł z więzienia wraz z 
Fraposzkiem Mandykiem. W niepewności o swe losy, na wszel 
ki wypadek daje mu zlecenie do swej rodziny. 

— Jeżeli bym nie dotarł żywy do swoich, pamię: 
taj o mojej prośbie — rzekł Charecki Mandykowi, 
z trudem jedynie panując nad swym wzruszeniem.— 
Pamiętasz też chyba, bo ci *'to określiłem wystarcza: 
jąco dokładnie, gdzie mieszczą się dobra mojej mate 
ki, hrabiny Kastalskiej. Oznajmisz jej wieść o mojej 
Śmierci, raz jeszcze uroczyście  poświadczając moją 
niewinność. Powiesz, że pomimo, iż była mi w ostat» 
mich latach bardzo niechętna, zachowałem dla niej 
całą pełnię mego synowskiego uczucia, 

Nie zapomnij zaraz potem dowiedzieć się o los 
sach inojej żony i syna, który teraz już musi być dos 
rosłym młodzieńcem. Wierzę w to, że moja matka 
otworzy ci swoją wielce zasobną szkatułę, byś zdołał 
tymi środkami odnaleźć moją żonę i syna, którzy za» 
wsze byli i nadal są mi wszystkim na świecie. Może 
matka nawet wie, co się z nimi stało .Nie mogę bos 
wiem inaczej wyobrazić sobie, jak to się stać mogło, 
że nie odezwali się do mnie ani razu przez tyle, tyle 
lat. 

— Wiesz, że ja właśnie też nie umiem sobie wys 
flumaczyć tej bolesnej tajemnicy. 

— Jeżeli by zaś moja matka nie wiedziała nic 
© mej rodzinie, mógłbyś może zwrócić się do niejae 
kiego  ]ulicza, o którym ci wspominałem, że był 
świadkiem w moim procesie i którego adres ci też 
podałem, pamiętasz? 

— Oczywiście! 

— Otóż mój nieboszczyk ojczym podobno 
dał mu pewne ' zlecenia w związku z jakimś nieślube 
mym dzieckiem. W ogóle doskonale znał nasze sto” 
sunki rodzinne. Więc może będzie wiedział też o 
mojej żonie i synu, 

— Mówiłeś mi jeszcze, zdaje się, o jakiejś kwia: 


a 


ciarce.., 
— Tak jest, o Lebasowej, która nam zawsze dos 
starczała kwiaty, Przysyłała je przez małą dziewczyn» 
ke, zawsze tak mile uśmiechającą się do mojego syn 
ka. Może ona coś będzie wiedziała... 

I dodał głosem, drżącym ze wzruszenia: 

— Gdy wreszcie znajdziesz moją żonę i syna, 


— To doskonale — wyjął z kieszeni portfel i zaje 
rzał do niego — gangsterzy pozostawili mi drobne. 
Przydadzą się nam teraz. Czy pani nie ma przy so 
bie pieniędzy? 

— Ani centa. 

—pPrzede wszystkim należy dotrzeć do jakiejś 
stacji kolejowej. Wyobrażam. sobie rozpacz pani ros 
dziców i jaka ich ogarnie radość, gdy panią znów 
mirzą. Czy długo więzili oni panią? 

— Niedługo... Ale... 

— Może pani rodzice o niczym nie wiedzą?... 

Nelly spojrzała mu głęboko w oczy i zamyśliła 
się. Z jego ostatnich słów wywnioskowała, że czło» 
wiek ten nie jest podobny do Morstona, ani do .in* 
nych jej rzekomych „zbawców”.. Człowiek, który 
jest gotowy odprowadzić ją do rodziców, z pewnością 
nie zamierza jej wyrządzić krzywdy... Z tego względu 
Nelly postanowiła mu wszystko opowiedzieć. Może 
Opatrzność po tych wszystkich nieszczęściach zesłae 
łą jej teraz prawdziwego przyjaciela... Jednocześnie 
zamyślona Nelly zwolniła kroku. 

Joseph ujął ją silnie pod ramię i zapytał: 

Czy nie ma pani siły?... 
— Nie... nie to.. — odparła Nelly. z drzącym 
sercem. 

— Dlaczego więc pani zwolniła kroku? 

— Ponieważ nie mam dokąd się spieszyć... 

— Nie rozumiem... 

— Nie mam domu... — westchnęła Nelly. 

— A pani rodzice? 

— Miałam... właściwie mam jeszcze „ojca”... a 
ściślej powiedziawszy, myślałam że jest on moim 
ojcem... Lecz nie dawno... — urwała nagle Nelly. 

— Joseph spojrzał w jej duże, zasmucone oczy 
1 instynktownie wyczuł, że młoda ta dziewczyna przez 
żyła coś strasznego. A czy może pozostawić obecn*« 


powiedz, że myślą, duszą i sercem byłem zawsze z 
nimi. Zaniesiesz im mój ostatni pocałunek, ostatnie 
uderzenie serca, ostatnie tchnienie. Powierzam przys 
szłość syna twej szczerej i niezachwianej przyjaźni. 

— Możesz być przekonany, że to wszystko zapa: 
miętam, drogi Jasiu. Wszystko trwale wyryte jest w 
mojej pamięci. Gdybym miał cię przeżyć, dopełnię 
solennie zbożnych zleceń, które mi powierzasz. 

— Dziękuję ci ,Franiu, dziękuję z całego serca. 
Te wzajemne zapewnienia powinny nas pokrzepić, 
dodać nam odwagi i otuchy. Razem cierpieliśmy i 
żyliśmy nędznie przez długie lata, wzajemnie się poz 
cieszając. Razem teraz kładziemy na szalę losu całe 
nasze życie, stawiając wszystko na jedną kartę. Być 
może, że już lada chwila rozstaniemy się, lub śmierć 
skosi nas obu i to tak szybko, że nie zdołamy się 
nawet pożegnać. Pocałujmy się więc teraz, by umrzeć 
bez żalu. 

To rzekłszy, wyciągnął ramiona, a Franciszek 
padł w nie, też cały drżący z przejęcia. Ściskali się 
dłuższą chwilę. 

Gdy rozluźniły się ich sploty, obaj mieli oczy 
wilgotne od łez, Jan Charecki pierwszy zapanował 
nad wzruszeniem. 

— Przygotujmy się do dalszej drogi! — rzekł. — 
Każda chwila spóźnienia może nas zgubić. 

— Jestem gotów! — odrzekł Franciszek ener: 
gicznie, 

— Więc w drogę ku wolności! 

Niełatwa to była droga. Unikali szos i dróg, by 
nie być dostrzeżonymi. Musieli przedzierać się przez 
gąszcz leśny. Nic dziwnego więc, że posuwali się na» 
przód dość wolno. W ciągu dwóch następnych dni 
przeszli zaledwie trzydzieści kilometrów. 

Gdy pewnego ranka obudzili się, pokrzepili się, 
nagle zauważyli coś wielce grożnego. Jakieś ślady 
ciężkich buciorów w pobliżu ich własnych śladów. 
Serce im zamarło... 

Po chwili zza krzaków wyłoniły się postacie dość 
niewyraźne. Przypuszczali, że to pościg. Prawdopos 
dobnie wszystkie posterunki musiały otrzymać zle” 
cenie przeszukiwania lasów w celu odnalezienia zbie: 
gów. 

Obaj nciekinierzy błyskawicznie porozumieli się. 
W mgnieniu oka rzucili się do ucieczki. Ściskali w 
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ręku posiadane siekierki, by w razie czegc bronić Się 
nimi do ostatka... 

— Z oddali już dostrzeżono ich ucieczke. Rom 
legły się wołania: 

— Stój, bo strzelę... 

Oczywiście, pobudziło to jedynie zbiegów da 
jeszcze rozpaczliwszego pędu. Rozległy się strzały, 
Obaj zbiegowie kryli się, jak mogli. Nagle Franciszek 
jęknął głucho... Syknął: 

Trafilil.,, 

Musiała to być jednak rana raczej powierzchowź 
na. To też wzmogła jedynie wściekłość Franciszka 
i nagle.. ku zdumieniu Jana.. rzucił się w odwrot 
nym kierunku,  wymachując siekierką, jak gdyby 
chciał napaść na ścigających. Byłoby to szaleń: 
stwem... 

Jan chciał biec za nim, by go powstrzyfnać, lecz 
ujrzał, że Franciszek, znów zasypany gradem kul 
skoczył w bok i zniknął w krzakach. 

Cała pogoń znać zwróciła się w jego kierunku 
bo szelest biegnących i odgłosy strzałów stawały się 
coraz dalsze. Słychać było jeszcze potem jakie pięć: 
sześć salw, jeszcze jeden + dwa jęki, po czym wszy: 
stko ucichło... Zapanowała grobowa, dręcząca cisza... 

Jan Charecki biegł jeszcze długi czas przed sie 
bie, oddalając się od miejsca utarczki z pościgiem. 

Potem jednak zatrzymał się, ciężko dysząc, b 
coraz bardziej niepokoił się o los swego towarzysza 
ucieczki. Poczuł wielkie wyrzuty sumienia, że zo» 
stawił go na łasce losu. Postanowił udać się w tym 
kierunku, gdzie ostatnio się rozstali.  Rozumował 
że jeżeli został ciężko ranny lub zabity, to z pewnos 
ścią dostał się w ręce pościgu. Jeżeli zaś żyje, to... 
może jest gdzieś w pobliżu... bo tak czy inaczej rana 
ny był, więc jeżeli nawet wymknął się pościgowi, to 
nie może być daleko stąd. Odruchowo zawołał: 
Franiu! Franiul Gdzie jesteś? Odezwij się. 

Odpowiedziało mu tylko echo leśne... 

Jan trwał dłuższą chwilę skamieniały. Nie chciał 

się pogodzić ze świadomością zniknięcia swego wiers 
nego towarzysza i serdecznego przyjaciela od tak 
wielu, wielu lat... Gwizdał, wołał, hukał, narażając się 
na niebezpieczeństwo. Daremnie.. Grobowa cisza 
dokoła... 
, , Szukał go jeszcze długo, po czym zrozumiał, że 
jednak pozostając dłużej w zagrożonej okolicy, sam 
siebie naraża na aż nazbyt: wielkie niebezpieczeń+ 
stwo. Lada chwila pościg mógł tu wrócić. Wiedzia 
no przecież, że nie jeden, lecz dwóch więźniów 
zbiegło... 

Wtem rozległ się znów podejrzany szelest. [æ 
kieś postacie mignęły za krzakami. Charecki, jak 
oszalały, rzucił się do ucieczki... Padł strzał... 
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na łaskę losu tę, która ocaliła mu życie?... 


Joseph i Nelly jeszcze przez wiele godzin prze» 
dzierali się przez gęsty, dziki las, starając się dotrzeć 
do jakiegoś osiedla. Nagle do trszu ich dobiegło prze» 
ciągłe gwizdanie, e do jakiegoś sygnału oe 
strzegawcezgo. 

— Czy pan słyszał? — zapytała Nelly. 

— Tak, to pewnie gwizd lokomotywy. Dobiegł 
on z prawej strony. Może zaraz natkniemy się na ja” 
kieś osiedle. 

Również i Joseph z trudem powłóczył nogami. 
Szli już bowiem kilka godzin i nie natknęli się jesze 
cze na człowieka. 

Las stawał się jednak coraz rzadszy i w końcu 
znaleźli się w szćzerym polu. Z daleka widzieli pē 
dzący pociąg, który wyglądał jak wąska wijąca się 
taśma. Zaraz też ujrzeli niski domek, w którym 
mieszkała samotna rodzina farmerów. 

Farmer, starszy mężczyzna, znajdował siq na 
podwórzu i majstrował przy narzędziach rolniczych. 

Joseph i Nelly weszli na podwórze. Nelly sta- 
nęła na uboczu, a Joseph zbliżywszy się do farmera, 
rzekł: 

— Dzień lobry, mister. 

— Dzień dobry — odparł farmer, przyglądając 
się z ciekawością przybyłym. 

— Zabłądziliśmy. Czy.możemy u pana dostać 
coś do zjedzenia. Zapłacę za to. ' 

— Jeszcze nigdy nie brałem pieniędzy za je- 
dzenie. 

— A ja za wszystko płacę... 

— No, jeśli pan upiera się przy tym, to trudno... 

— A czy do stacji kolejowej jest daleko? — py» 
tał dalej Joseph. 

— Na piechote daidzie pan tam za kilka godzin, 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Ale mój syn może was dowieźć maszyną. 

— Bardzo chętnie, również i za to zapłacę. 

Z początku Joseph chciał zapytać również o szes 
ryfa i zawiadomić o wszystkim policję, Odłożył to 
jednak na później. Obawiał się bowiem, że będzie 
musiał z policją udać się do, rudery, a pragnął być 
jak najdalej od niej. Przede wszystkim pragnął zo» 
baczyć Mary, pragnął, aby wiedziano, że żyje... 

Farmer wprowadził ich do domu. Zaraz żona 
farmera przyniosła chleb, masło, dzbanek mleka i 
dwie szklanki. Joseph i Nelly zaspokoili głód i po: 
dziękowali farmerowi za gościnę. 

Gdy wyszli przed dom, stał tam już mocno zw 
żyty „Ford”, a przy kierownicy siedział syn farmera, 
mężczyzna w średnim wieku o głupkowatym wyra 
zie twarzy. 

Po dwudziestu minutach znaleźli się już na staz 
cji kolejowej. Tutaj dopiero Joseph miał możność 
skomunikować się ze światem zewnętrznym. Przede 
wszystkim zatelefonował do Danver. W sanatorium 
odpowiedziano mu, że jeszcze przed tygodniem jego 
żona udała się do Nowego Jorku. 

— A więc jedziemy do Nowego Jorku, — oz 
świadczył Nelly. 

Zaraz też wykupił dwa bilety, ale do odejścia 
pociągu mieli jeszcze ponad godzinę. Zajęli więc miefe 
sca w poczekalni i przez dłuższą chwilę przygladali 
się sobie w milczeniu. Joseph czuł, że Nelly pragnie 
mu coś powiedzieć, ale że nie może zdobyć się na 
odwagę aby mu to powiedzieć. Z tego względu zapy* 

ją, wracając do rozmowy, jaką prowadzili w lesie; 

— Ale w jaki sposób znalazła się pani w kryjów 
ce gangsterów?... 

— Gdyby mi to powiedziano przed kilkoma ty: 
godniami... — ciężko westchnęła Nelly. — Gdy przy» 
pominam sobie, że za to wszystko, co ostatnio prze: 
żyłam, ponosi winę człowiek, którego do niedawna 
uważałam za mojego ojca... 

Joseph dojrzał smutek wyzierający z jej oczu. 
Nie mógł oderwać wzroku od jej pięknej twarzvcze 
ki, a przy tym prześladowała go myśl: 

— Jej twarz, 

(Dalszy ciąg jutro) 


ERA | -D = aii AR BET = Sr — 
1 OW PEY PZD aA 
1 "MOE WIĘ - dci a Tafa 
że w pn z = WOW wa 
s Pa 7 
Md 
8. TY 
b . Ty 
Nr. 8 Ste 58 
y 


Kalendarz dnia |Na Na politycznym widnokręgu tygodnia 


Nowa „gorączka” w Europie 


NIEDZIELA 


1 po 3 Królach. Se 
weryna. 
Jutro: Wilhelm, A» 
gaton. 
Słońca wsch. 8.07, 
is zach. 16.07; 
Stycznia Księż. wsch. 20.18, 
zach. 9.13. 
GIETFO WREN 


KRONIKA HISTORYCZNA. 
1693. Zmarł sławny poeta XVII wie» 
ku Andrz.j Morsztyn. 
1918. Orędzie prez. Wilsona o pow» 
zaa Niepodległej Polski „Punkt 
UT" 
1919. Walki powstańców  wielkopol= 
skich pod Ślezinem. 


PRZYSŁOWIA LUDOWE. 

Po śmierci kadzą, a za życia jeść 

mie dadzą. 
ZŁOTE MYŚLI 

Gdy się Edisona pytano o tajemni: 
cę jego powodzenia, odpowiedział, 
że we wszystkim był zawsze wstrzes 
mięźliwym i umiarkowanym z wyjąte 
kiem puiacy 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Wierna Rzeka. Syn Pani jest obda- 
rzony niezwykłymi zdolnościami, Po- 
winna Pani wszystko możliwe zrobić 
by mu umożliwić dalsze studia. Pój- 
ście na posadę równałoby się znisz- 
czeniu mu życia. Wiem, że będzie kie 
dyś wielkim człowiekiem. Będzie bo- 
wiem piastował wysoki urząd. Mąż 
Pani jest chory na płucną chorobę i 
trudno wymagać by pozostał przy 
swojej uciążliwej pracy. Jeśli Pani 
mie zabierze się energicznie do pra- 
cy, zmarnieje cały dom, gdyż wiem, 
że mąż wkrótce będzie musiał w ogó- 
le przestać pracować. Z p. H. zerwać 
wszelkie stosunki. 


Zygmunt 189. Równocześnie opo- 
wiada Pan kilku kobietom o swojej 
wielkiej miłości do nich, a w rzeczy- 
wistości śmieje się Pan z nich. Nie 
wolno jednak bawić się z ogniem 
Panna Ziuta, gdy się dowie o Pań 
skim postępowaniu, a czegoś się już 
domyśla, popełni samobójstwo, ale 
wpierw Pana obleje kwasem. To wy- 
czuwam i dlatego radzę dać spokój 
temu naigrywaniu się z kobiet. 
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POMADKI DO UST $ZACHA 
RZESEE ło TORZE 


Pierwszy dzień Nowego Ro 
ku stał pod znakiem zapytania 
przygotowań do dalszych roz- 
grywek. Odbywają się teraz cią 
gle narady i konferencje czoło» 
wych mężów stanu. Pojawiają 
się różne deklaracje oraz oświas 
dczenia, panowie ministrowie 
spraw zagranicznych są w bez- 
ustannym ruchu. 

WŁOSKIE PRETENSJE TE- 
RYTORIALNE. 
Uwagę powszechną w ostat 
nich czasach skupiał spór włos 
sko francuski ściślej włoskie 
pretensje terytorialne. W ubies 
głym tygodniu była chwila gro 
żna. Rozeszły się wiadomości o 
koncentracji wojsk na granis 
cach posiadłości kolonialnych. 


Tymczasem dnia 1 stycznia | 


premier Francji Daladier, który | 
jest równocześnie ministrem 


spraw wojskowych udał się w| 


podróż inspekcyjną. W pierws 


jszym rzędzie premier Daladier 
Ś udał się na Korsykę a stamtąd | 
do Tunisu, a więc do tych pro- 
$ wincyj francuskich do których 


osi roszczą sobie pretensje. 

Przywitanie szefa rządu 
Francji było tak entuzjastyczne, 
że przeszło wszystkie oczekiwas 
nia. A nie trzeba dodawać, że 
te wszystkie manifestacje na 
rzecz Francji nie były wyreżyse 
rowane, nakazane, ale są wyra- 
zem uczuć ludności. 

To że Korsyka jest wyspą 
francuską, że ludność uważa się 
za Francuzów i że wyspa ta d 
ła Francji obok Napoleona, 
wiełkich mężów, jest powszech. 
nie wiadomym. Dlatego * 
szczególnie znamiennym było 
wystąpienie beja Tunisu oraz 


przewódców politycznych arab 
skich stronnictw w Tunisie. 


Na małej wokandzie... 


Wymiana listów 


czyli: „Spółka z nieograniczoną bezczelnością”” 


(A. E.) Pan Saul Porucznik 
ma wspólnika Rakowera, które: 
go nie znosi. Po prostu nie mo: 
że na niego patrzeć. 

— Idź pan ode mnie! — zło» 
ści się. — Jak patrzę na pana, 
to cholera mnie bierze! 

— Mnie też! Ale co ja mogę 
zrobić, jeżeli mnie los pokarał 
takim łobuzem wspólnikiem? 

— Milcz pan do mnie! 

— Pan do mnie również! 

— No to dlaczego pan zaczys 
nasz? 

— Bo muszę z panem pomós 
wić w sprawie naszego interesu! 

— Nie chcę! 

— Jnteresownie też nie? 

— Też nie! Jak pan chcesz do 
mnie mówić, to pan do mnie 
risz! 

Tego samego wieczoru chło» 
piec przyniósł | panu Potucznikos 
wi ist. Treść jego nie była zbyt 


obfita, zawierała bowiem tylko 
jeden wyraz mianowicie „os 
siol". i 2 


Pan Porucznik zatrząsł się ze 


wściekłości. Odprawił chłopca, 
zasiadł do biurka i skompono= 
wał niezwłocznie następująca 
odpowiedź: 
„Luby panie Rakower! 

Przed chwilą otrzymałem Pań 
ski list. Sprawił mi on niebywa= 
łą przyjemność, atoli zwracam 


pańską uwagę, że nie było w 
tym liście nic, poza Pańskim 
podpisem . 


Z tego powodu nie wiem, o 
co Panu właściwie chodziło, pas 
nie Osioł, i czekam na wyjaśnies 
nia. 

Łączę wyrazy prawdziwego 
szacunku i pozostaję z poważae 
niem, czekając z tęsknotą na dal 
sze Pańskie korespondencje, 
drogi Panie Ośle”. 

List powyższy stał się podsta» 
wą skargi, która wniósł obrażo: 
ny pan Rakower przeciwko pae 
nu Porucznikowi. 

Skarga ta nie odniosła jednak 
skutku Sad stwierdził wzajem= 
ność obelg, wobec czego zapadł 
wyrok uniewinniający. 


Ludność arabska  zadęklarosty spren Chamberlaina i min 


wała swoją pełną lojalność wos 

bec wielkiej ojczyzny Francji 

przypomimając, że podobnie jak 

w roku 1914 dała swoją krew 

uczyni to i w razie powtórnej 

potrzeby. 

NIE MA ROZDŹWIĘKÓW 
WŚRÓD FRANCUZÓW. 
Najciekawsze było  przemó: 

wienie premiera , Daladiera w 

Algierze. Z mocą zaznaczył on, 

że Francja nie odstąpi ani mors 

ga swojej ziemi, że w sprawach 
terytorialnych nie będzie pro 
wadziła z nikim żadnych roko: 
wań. Niechaj nikt nie liczy na 
rozdźwięki wśród Francuzów, 
znikają one w wypadku jakiego 
kolwiek niebezpieczeństwa.. Ww 
ten ‘sposób w okresie miesięcze 
nym dwukrotnie rząd francuski 
odrzucił wszystkie terytorialne 
pretensje włoskie. Jest rzeczą 

znamienną, że prasa włoska w 

ostatnim tygodniu wstrzymała 

swoja kampanie antyfrancuską. 
SPRAWA HISZPAŃSKA 
Z dużym zainteresowaniem 

oczekują zapowiedzianej wizy: 
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ifaxa w Rzymie. Przypusze 
AR tematem rozmów będą 
nie tylko wzajemne stosunki, 
ale również sprawa hiszpańska 
Prasa francuska podkreśla, 
że nie życzy sobie pośrednictwa 
angielskiego. W kołach podkre 
ślają jednak , że ministrowie an 
gielscy zatrzymają się dzień w 
Paryżu, gdzie będą gośćmi min. 
Bonneta. Chodzi podobno o 
podkreślenie, że oś Paryż s Lon 
dyn funkcjonuje bez zarzutu. 


ORĘRZIE PREZ. ROOSE- 
VELTA. 


Duże wrażenie wywołało orę 
dzie prez. Roosevelta i ustosun» 
kowanie się do niego w Angliii 
Niemczech. 

Prez. Roosevelt znowu zaatae 
kował państwa totalne jeśli na» 
wet przyznał im pewne osiąge 
nięcia. Mylnym byłoby jednak 
wnioskować z tego że Stany 
Zjednoczone zamierzają Się 
czynnie zaangażować w politye 
ce europejskiej. Wydaje się e 
ko, że Ameryka chce wywrzeć 
swój wpływ na bieg wypad- 
ków europejskich. 

Premier angielski Chambers 
lain w 24 godzin po ogłoszeniu 
orędzia prez. Roosevelta oświad 
czył publicznie, że zgadza się 
całkowicie z jego treścią, że 
hołduje tym samym ideałom. 

Anglia demonstracyjnie podr 
kreślała swoją łączność ze Stas 
nami Zjednoczonymi. Niemcy, 
najbardziej atakowane w ostat: 
nich czasach przez. Stany Zjes 
dnoczone, ku ogólnemu  zdzie 


wieniu nie "ee (kija pos 
tokiem oskarżeń ale w oj 
nym artykule, ogłoszonym w 
organie Ministerstwa Spraw Za 
granicznych, tłumaczą, że Ame 
ryka nie zna nowych Niemiec i 
że właśnie one realizują proz 
gram prez, Roosevelta, 

Spokój prasy niemieckiej tiu 
maczy się chęcią unikania dal- 
szych zadrażnień i próbą na» 


wiązania stosunków, Rzesza 
Niemiecka potrzebuje surowe 


ców amerykańskich i pragnie 
zbywać na tamtejszym rynku 
swoje produkty. Stąd spokój 


w prasie niemieckiej. 


RUCHLIWOŚĆ DYPLO» 

MACJI NIEMIECKICH. 

Dyplomacja niemiecka ujaws 
nia znowu wielką ruchliwość. 
W Berlinie toczą się narady z 
różnymi ministrami Spraw Zd: 
granicznych. w najbliższym 
czasie zjawią się tam ministros 
wie Czz » Słowacji oraz 
Węgier. 

O wizycie min Becka w Niem 
czach pisaliśmy osobno. 


Jak utrzymać męża w domu 


Zastanawia się nad tym nie jedna 
Pani Trzeba porobić zdjęcia synka, 
córeczki Będzie mieć wtedy niejeden 
wieczór zajęty wkiejaniem fotografii 
do albumu, segregowaniem, rozzyła= 
niem w prezencie rodzinie. Do por- 
tfelu włoży najładniejsze — pochwa 
lié się przed przyjaciółmi swym m 
leństwem. Fotografów do mieszkań 
wysyła El-Cha-Film, Bracka 17, Te- 
lefon 2-78-60- Fotografujemy bez 
magnezji. 12 różnych fotografii zł. 
2,70. 


Wypedził.. diabła z domu 


We wsi Wielki Bór wydarzył | czyła 10 zł. nieznajomemu, któ- į niu diabła i o tym że zapłaciła 
ry zaraz też oddalił się. Gdy do | za to 10 zł., wpadł w furię i po- 


się niezwykły wypadek, , który 
dobitnie świadczy o ciemnocie 
panującej jeszcze w okolicach 
Częstochowy. 

Do gospodarza Marcina Mo- 
tyla przyszedł podróżny na no- 
cleg. Nazajutrz, gdy w domu 
znajdowała się tylko gospodyni, 
podróżny oświadczył, że dom 
jest zaczarowany i w kącie sie- 
dzi diabeł, Diabeł ten miał 
wszystko zjadać i odpędzać 
szczęście od Motylów. Z tego 
wzgłędu w mieszkaniu gospoda- 
rza panuje bieda. Dom jednak 
można „odczarować*. Misji tej 
podjął się podróżny, żądając za 
to 30 zł. 

Motylowa miała tylko 10 zł. 
Zaproponowała więc podróżne- 
mu, aby przyjął te pieniądze, 
przyrzekając resztę mu odesłać. 
Z początku podróżny wahał się, 
ale po długich naleganiach go- 
spodyni zgodził się i przystąpił 
do wypędzania diabła. Rozpo- 
czął odmawiać zaklęcia, zakopał 
kości pod progiem i wreszcie 
oświadczył, że diabeł wyleciał 
drzwiami i chałupa została od- 
czarowana'. 


| Uszczęśliwiona kobieta wrę- 


ZNAWCA 
Ą 


domu przyszedł Motyl i żona 


rządnie pobił żonę, urządzając 


opowiedziała mu o przepędze- | w domu „prawdziwe piekło". 


ODMROŻENIA, także zastarzałe, swędzenie, egzema, liszaje, plamy, ze 


szczkj, szorstkość, usuwa — „Krem Regeneracyjny”" 


mgr. Grabowskiego, 


Warszawa, 3ego Maja 2, Tuba 1.50, 3.00. Bezpośrednio pobranie — 20 
Apteki, drogerie. 


Zasypany zwałami ziemi 
w czasie kopania studni 


W Skurdwach pod Grudzią* 
dzem w osadzie rolnika Remusa 
podczas kopania studni na głę: 
bokości 6 i pół metra zasypany 
został robotnik Jan Kinkiewicz, 
z Chełmna. 


—Niem. 


Kiedy studnię odkopano Ka 
kiewicz już nie żył, a wszelkie 
zabiegi ratunkowe okazały się 
bezskuteczne. Wypadek nastą: 
pił z powodu niezabezpieczenia 
boków studni przed zawale» 


Afera obyczajowa 


Znany obywatel Grudziądza osadzony w więzieniu 
Ujawniona została w Grudzią| dobną aferę na sumieniu i skm 


dzu nowa afera obyczajowa, któ 
rej szczegóły trzymane są nafa- 
zie w tajemnicy. Aresztowany 
został właściciel restauracji „Mo 
nopol” Marcin |arczyński, któ” 


zany został wówczas na jeden 
rok wżęzienia z zawieszeniem. 
Starania obrońcy o wypusz: 
czenie aresztowanego restaura 
tora na wolność nie dały rezk 


ry już w ubiegłym roku miał pol tatów. 


Zamiast na wódkę 
poszli obaj za kratki 


Do Eugeniusza Tinka, (Mitos 
sna), w chwili gdy nabywał pas 
pierosy u zbiegu ul. Targowej i 
Kijowskiej, w Warszawie, pos 
deszło dwóch mężczyzn żądając 
pieniędzy na wódkę. Gdy Ti: 
nek odmówił, mężczyźni rzucili 
się na niego, pobili i zrabowali 
mu portfel, w którym znajdowa* 


ło się 85 zł, po czym rzucił się 
do ucieczki, 

Na wszczęty alarm przez nar 
padniętego przechodnie pogoni» 
li za rabusiami i przy pomocy 
policjanta ujęli ich. Rabusiami 
okazali się Tadeusz Koniec (O= 
grodowa 35) i Tadeusz Rek 
(Ostrobramska 5). 


Było to w roku 1914. Młody major austriacki von Mes 
adzi, adiutant wielkorządcy Bośni i Hercegowiny, pozostawał 
ma służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy: młodoser| wye 
śledzili działalność majora. Do majora przybył wysłannik spie 
skowców i okazał mu dowody jego działalności szpiegowskiej. 
Za etnę milczenia zażądał by major zamordował znienawidzo» 
nego przez lud serbski namiestnika. Major nie wykonał rozs 
kazu spiskowców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza: 
brinowicz posłał do niego swą narzeczoną, Polkę, Anielę 

która współpracowała z rewolucjonistami. Grys 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pod» 
stępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
w czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko » 

Na manewry przybył również austriacki następca 
książę Franciszek « Ferdynand Milan Czabrinowicz 
zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 

ę zamachu na arcyksięcia, W zebraniu uczestniczył mięs 

innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach, Naczelnik 
organizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
Agis zatwierdził projekt zamachu, 

Arcyksiążę Franciszek s Ferdynad udał się na manewry 
do Bośni i Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, źe spiskowe 
cy młodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawrylło 
Prłncyp zdołał celnym em zamordować Arcyksięcia i jego 
małżonkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
odprowadzono do więzienia. 

Aniela zdołała zbiec z domu von Merizziego i przybyła 
do Belgradu, udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 
drodze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 

Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 
Bipnotyczną wyleczyć następcę tronu. 

Dzięki temu zyskał niezwykły wpływ na Cara i Carycę 
$ nietykalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
agii rozpustniczych. 


, Hrabia Ignstiew, pułkownik carski wyrzucił ze swego 
mieszkania Rasputina, którego zastał w sypialni swojej małżon 
M. Chłop sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bele 
gradu jako attache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
wróciła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
Jgnatiew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
którą pokochał od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
przedziałem do Sarajewa. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji, żandarmerił i 
wywiadowców, wobec tego hrabia Ignatiew skłonił Anielę, 
bymdała się w dalszą drogę. 

Aniela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat- 
ki; zrozpaczona zgodziła się na propozycję hrabiego i udała 
się z nim do Petersburga. 

spraw zagranicznych Austro « Węgier, hrabia 
Berch wiadomość o zamachu na arcyksięcia w 
Sarajewie. Postanowit zamach ten wykorzystać, dla ostateczs 


nej roz: z Serbią. Ale jego podsekretarz stanu przye 
mu, że cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się próe 
wojennym. 
Rząd Austro + Węgierski wysłał groźne ultimatum do 
Belgradu, stolicy Serbii, po czym minister Berchtold rozkazał 
zerwać stosunki 


dyplomatyczne, Działo się to w porozumie» 

nin z Kaiserem Wilhelmem II. Premier austriacki i minister 
zagranicznych przybyli do Cesarza Franciszka Józefa z 
mobilizacji do podpisu. 

+ Mino nusiłowań cera, unikięcia zbrojnego konfliktu wy: 

buchta między Rosją a Rzeszą wojna. Rasputin dowiaduje 

ig o tym w szpitalu na Syberii, gdzie leżał po ranach, zada: 

wych mu przez chłopkę Gusie wą. 

Po w Krakowie i Sarajewie zacho» 
mawn i renait drodze do Petersb k, Hrabia „I: 
goatiow zaopiekował się nią czule, lekarze orzekli, że jej stan 
— dężka melancholia — jest zupełnie nieuleczalny. 7 

Rasputin wyleczył Anielę, ale postanowił ją posiąść. W 

eslu przez carycę wymógł wysłanie Ignatiewa na front: 
gdy hrabia bawił szczęśliwy w towarzystwie Anieli, przybył 
Se w sg mieszkania pułkownik żandarmerii w towarzystwie 

porwzników i $ 
0 Czy tu mieszka ia Ignatiew? 

— Tak — odrzekła dziewczyna. 

Hrabia wyszedł na korytarz, a gdy ujrzał trzech 
oficerów żandarmerii zbladł. Znać było na jego twa- 
rzy, że przeżywa teraz bardzo ciężkie chwile, 

„— Czy to pan hrabia Aleksej Iwanowicz Igna- 
tew? — zapytał pułkownik żandermerii. 

— Tak, to ja... — drżał głos hrabiego. 

Pułkownik żandarmerii wyciągnął z portfelu ja- 
` kieś urzędowe pismo, podał je hrabiemu i grzecznym, 
ale stanowczym głosem powiedział: 

— Zechce pan pójść z nami! 

Hrabia nic nie odrzekł. Raz po raz przeglądał pa- 
pier, zawierający nakaz aresztowania. 

— Szukamy pana od dwóch dni — powiedział 
pułkownik żandarmerii — Jest pan zameldowany 
w hotelu, a tam oświadczono, że już od kilku dni nie 
wraca pan na noc... 

Przytłumionym głosem zapytał hrabia: 

— Skąd panowie wiedzieliście, że przybyłem do 
ego mieszkania? Bawię tu zupełnie przypadkowo... 


serbską. 
tronu a 
zwolał 


-— Mniejsza o to... Czy będzie pan wnet go- 
? 


— Tak, niedługo, najwyżej za kwadrans... 

Hrabia Ignatiew drżał ze wzburzenia. Było dlań 
rzeczą jasną, kto spowodował jego aresztowanie. Ro- 
zumiał również, o co Rasputinowi chodzi. Był głę- 
boko przekonany, że to dzieło Rasputina: tylko on 
znał adres Anieli . 

— Panowie wybaczą, ale muszę zamienić kilka 
słów z tą panią na cztery oczy. 

— Niestety, nie możemy panu na to zezwolić. 
— odrzekł pułkownik żandarmerii. 


— Nie macie na to prawa! — zawołał hrabia 
Ignatiew — Nie jestem przestępcą, nie mam zamia- 
ru uciekać, Chodzi o moje osobiste sprawy; mam pra- 
wo pomówić z tą panią... 

Ostry, stanowczy ton hrabiego Ignatiewa spowo- 
dował zakłopotanie pułkownika żandarmerii. Nara- 
dził się szeptem z porucznikami, po czym powie- 
dział: 

— Zgoda, 
broń... 

— Hrabia Ignatiew roześmiał się. © 

— Cha, cha, cha... Obawiacie się, że popełnię 
samobójstwo.» Nie jest ze mną jeszcze tak źle, abym 
miał pozbawić siebie życia... Proszę, oto jest moja 
broń — podał pułkownikowi swój browning — A te- 
raz, czy wolno mi rozmawiać z tą niewiastą na czte- 
ry oczy? 

— Tak — odrzekł oschle pułkownik jandar- 
merii. 
Hrabia wszedł z Anielą do oddzielnego pokoju: 
Aniela przyjęła wszystko, co zaszło, z dziwnym spo- 
kojem i obojętnością. Była coprawda bardzo zobo- 
wiązana hrabiemu za to, że ją wyciągnął z opresji, 
w której się znalazła. Uratował ją z nędzy, wyrwał 
ją z choroby. Ale wdzięczność nie jest jeszcze mi- 
łością: była pełna szacunku dla tego kulturalnego 
człowieka, ale nie miała dlań tych uczuć, jakie on 
żywił w stosunku do niej. Nieraz chciała siebie prze- 
konać, że tego człowieka kocha, ale był to próżny 
wysiłek... Czyż może nakazać sobie, kiedy należy 
kochać? Często kocha się wbrew woli... 


Toteż nie przejmowała się na widok wzburze- 
nia hrabiego: żal jej go było, współczuła mu. 
Nie myślała o sobie, ani o swej sytuacji. Pozostaje 
sama jedna, bez przyjaciół i znajomych w obcym dla 
siebie mieście. Gdyby tak policja przybyła zabrać 
Milana, odczuwałaby z tego powodu niewymowny 
ból: Wydawało się jej, jak gdyby rzecz cała była dla 
niej zupełnie obojętna. Nie troszczyła się o siebie, 
jak człowiek, który oddał się na pastwę losu, pły- 
nąc z prądem... 

Gdy znalazła się sam na sam w pokoju z hrabią, 
powtórzył jej raz jeszcze, że ją kocha. Sądzi. że ją 
znówu wkrótce spotka... Ten areszt jest dzie- 
łem Rasputina... Ten straszliwy człowiek rządzi te- 
raz krajem... Czy pamięta biblijne dzieje króla Da- 
wida? Gdy król Dawid zakochał się w mężatce, któ- 
rej nie mógł posiąść, wysłał jej męża na wojnę, gdzie 
tamten zginął, a wtedy poślubił wdowę... Rasputin 
pragnie mieć wobec niej wolne ręce, łamie przeszko- 
dy... Toteż spowodował jego wysłanie na front... 

— Jestem głęboko przekonany, że ten potwór 
maczał w tym swe ręce... Toteż proszę panią: jeśli 
mnie wyślą na front, niech pani natychmiast opuści 
Petersburg, niech pani jedzie do Warszawy... W War- 
szawie poczuje się pani znacznie lepiej, aniżeli tu- 
taj.. Będzie pani w otoczeniu swoich ludzi i bliżej 


zechce nam pan przed tym oddać 


CZYTAJCIE 


NOWEGO 
SPORTOWCA 


Z o m a e Ki p 


STRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ 
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frontu, będziemy mogli spotykać się częściej. Tym- 
czasem nie wiem jeszcze, co ze mną będzie. Puł- 
kownik otrzymał rozkaz, aby mnie aresztować. Przy- 
znam się pani szczerze, że ostatnio ukrywałem się 
po prostu, aby nie pójść na front. Jakżeż mogłem 
panią pozostawić w takim stanie? Po pierwsze, była 
pani ciężko chora, nie mogłem pani opuścić w takiej 
chwili, a po wtóre w grę weszła tu miłość.. Nie 
chciałem pójść na front, aby panią raz na zawsze po- 
żegnać.. Musiałbym przegrać jedną pitwę po dru- 
gjej.. Zakochanych wojskowych nie wolno posyłać 
na front. Mój pułk odmaszerował pod wodzą innego 
pułkownika: to jest dla mnie bezsprzecznie kompro- 
mitacją. Ale czy mogłem w inny sposób - postąpić? 
Gdybym nie był panią spotkał, nigdyby do tego nie 
doszło... Być może, zostałbym już odznaczony za ja. 
kąś wygraną bitwę, albo leżałbym w rowie z przebi- 
tą piersią... 


Mówił do niej tak, jak gdyby się przed mi 
wiadał. Głaskała czule jego włosy. Teraz, po wia 
jej powiedział, spółczuła mu jeszcze bardziej: odrze- 
kła więc: 

., — Dobrze, pojadę z panem do Warszawy. Oczy» 
wiście, tam będę się czuła znacznie lepiej, aniżeń 
tutaj, w Petersburgu, gdzie nikogo nie znam... 

A: — Nie, soki pani tymczasem jeszcze nie jedzie 

„yć może pewien czas pozostanę w wojskowym wię 
zieniu... Kto wie, jaką intrygę uknuł ten Rasputin.. 
Ale niech się pani wyniesie z tego mieszkania.. Re- 
sputin nie powinien wiedzieć, gdzie pani 
Na Fontance pod 62 mieszka moja znajoma niewia- 
sta, jej małżonek zarządzał kiedyś moim majątkiem... 
To bardzo szlachetna kobieta, niech się pani na mnie 
powoła i zamieszka tam u niej.. Na pewno przyjmie 
panią z otwartymi ramionami, zawdzięcza mi nie- 
jedną przysługę... 

Po czym hrabia jął pa b i 
dał ją Anieli: 9 R zwa A 

— Nie, panie hrabio, nie potrzeba mi tyle 
niędzy.. — odrzekła Aniela Salaren „poi 
rubli.. Zwykłam żyć bardzo skromnie... 


- me Niech pani przyjmie wszystkie pieniądze... 
Nie wiem jeszcze, co ze mną będzie... Ta podłą klika 
z Rasputinem na czele mogła mnie oskarżyć sam 
nie wiem o co... 


— Nie, panie hrabio, więcej pieniędzy nie - 
mę. Jak nazywa się ta kobieta na Fontance? ga 

— Darmatowa. Aleksandra Darmatowa. Jest 
nauczycielką francuskiego, jeśli mnie pamięć nie my- 
li ma sublokatora, jest to jakiś Polak, inżynier. Cie- 
szy to panią, prawda? 

Pi Zawsze jest miło na obczyźnie spotkać ro» . 
Nagle rozległo się pukanie do drzwi. To pukał 
pułkownik żandarmerii. Był zniecierpliwiony dłu- 
gotrwałą rozmową, nie ma czasu, ma wykonać 
rozkaz, który otrzymał i więcej go nic nie obchodzi. 

— Panie pułkowniku, jeszcze kilka chwil... — 
zawołał w odpowiedzi Ignatiew, i zwracając się do 
Anieli dodał: 

— A więć, panno Anielu, niech pani zamieszka 
u tej Darmatowej. Tam będę pisywać do pani, jeśli 
nie będę miał możności zobaczyć się z panią... Ale 
niech się pani stąd natychmiast wyprowadzi... Jeszcze 
dzisiaj! Rozumie pani, jeszcze dzisiaj powinna się 
pani stąd wynieść... Niech pani pamięta o tym, że 
Rasputin jest bardzo niebezpiecznym człowiekiem, 
zdolnym na wszelkiego rodzaju świństwa i łajdac- 
twa. Byłbym zmuszony go zamordować gdybym do- 
wiedział się, że popełnił wobec pani jakąś nikczem- 
ność... No, pożegnajmy się... 

Głos jego mocno drżał. Aniela zauważyła, jak 
stara się opanować. Ale jednak nie uszło jej uwagi, 
że się załamał. Objęła go i mocno ucałowała: po raz 
pierwszy od chwili zawarcia z nim znajomości, uca- 
łowała go.. Poczuła na swoim policzku łzę. Nie mógł 
się od jej ust oderwać, Jej pocałuki rozbudziły w nim 
namiętność. Całował ją raz po raz, pił słodycz jej 
ust, tak, jak spragnicny pije ze źródła. Był tak oszo- 
łomiony postępowaniem Anieli: że nie słyszał, że puł- 
kownik żandarmerii pukał coraz głośniej: 

-— Panie hrabio, proszę. natychmiast otworzyć 
drzwi, nie mam czasul 


(Dalszy ciąg jutro), 
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GŁÓWNE WYGRANE. 
Stała dzienna wygrana zł. 5.000 pa 
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noszą ulgę w tych niedomaganiac 


A gdy 


SARTROLIN 
OSKARA WOJ 


rozpuszczają zlogi kwasu moczowa 


RTRETYZ! 


Niedamagania grupy arfretyczno-reuma. 
fycznej, powstające na ile złej przemia: 
ny materil lub wskutek innych powodów, 


i doją się we znaki szczególnie przy wil- 


gołnej pogodzie jesieni i zimy. Ból 
w sławach, łamanie w kościach, obrzęki 
stawów lip. oto obiowy bolesna I do- 
kuczliwe. Zioła przeciwko reumotyzma- 
wi, artrefyzmowi, podogrze I ischiosówi 


SPORZĄDZONE PRZEZ 


NOWSKIEGO 


| regulvją przemianę materil i przy» 
tosuje się przy pierwszych oblawach 


h. 


I bólach, oby przeciwdziałać rozwinięciu się tych chorób bolesnych I dłu- 


gich. Donabycia w aptekach i skła 


dach opteczn. Adres dlo bezpośrednich 


zamówień: Oskar Wojnowski, Warszawą, Wojciecho Górskiego 3 m. 4. 


Zastrzelił dwóch napastników 


Zabójcę aresztowano i 
Wczoraj w nocy koło godz.| 
«ciej powracającego do domu 
w Rembertowie Michała Sała* 
tńskiego zaczepiło 2+ch męże 
Czyzn, którzy byli w stanie nie 
tzeżwym. W pewnej chwili Sas 
ląciński dobył rewolweru i wys 
strzelił w kierunku 

ków. Strzały były śmiertelne. 


wdrożono dochodzenie 

Z dokumentów znalezionych 
przy zastrzelonych okazało się, 
że są to Chruściel Mieczysław i 
Zygmunt Ostrowski, mieszkań: 
cy Rembertowa. 


Sałacińskiego policja zatrzy» 


napastnie | mala. Jest on palaczem wytwór: li pracowała w fabryce jako ro= |ta zakończyał 
| botnik, legitymując się dowoda» 


ni amunicji 
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92 136197 351 412 504 49 95 667 73 
712 22 81 90 856 983 137169 248 54 
74 349 577 853 85 910 13 138019216 
|488 866 139049 84 114 221 68 69 431 
503 42 86 613 770. 
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915 25 149135 232 578 737 866 905 79 

15034 68 297 606 790 938 151046 280 
346 423 79 93 573 628 59 719 962 98 

152071 167 598 607 702 «5 153049 
96 269 585 724 25 75 807 72 970 154005 
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Stała dzienna wygrana 20.000 zł. na 
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Po 10.000 na nary: 143298 158805. 
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Zadowolona jest matka 


posiadając maszynę do szycia, haftu 
i mereżek z firmy „Polski Dom Han- 
dlowy KRISCHER w Krakowie, ul. 
Zwierzyniecka 6. Wydz. 14, albowiem 
oprócz wygody zuoszeżędza wiele 
pieniędzy. Maszynę taką nabyć mo- 
żna już od zł. 150. — gotówką i na 
dogodne spłaty. Na żądanie wysyła 
się cenniki bezpłatnie, 
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154121 69 591 689 839 155315 792 
156368 605 157170 377 564 624 839 
920 158254 75 578 653 159365 611 0 
24 760. 
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Zamach samobójczy 
tancerki 


GENEWA. Była tancerka 
Virginia Capt, przebywająca w 
więzieniu pod zarzutem  szpie” 
gostwa, usiłowała popełnić samo 
bójstwo. Życiu jej nie grozi nie 
bezpieczeństwo. 


Slub dwóch... kobiet 


zakończony sensacyjną rozprawą sądową 


Ławę Sadu  Okręgówego wimi swego 
Łodzi zajęła 29-letnia Eugenia 
Steinbartówna, bohaterka głoś: 
nego skandalu obyczajowego. 


Eugieniusza Steinbarta. 


Dalsze koleje losu Steinbare 
tówny potoczyły się wręcz fans 
tastycznie. Poznała ona niejaką 
Skępińską, i została potrakto* 
wana przez jej rodziców, jako 
konkurent do ręki córki. Na tle 
tej tragifarsy  Steinbartówna 
przeżyła głęboką depresję i usi- 
łowała pozbawić się życia, ska 
cząc z trzeciego piętra na bruk. 


Znajoma oskarżonej niejaka 
Adamówna, wywierająca na nią 
wielki wpływ, nakłoniła ją do 
udawania mężczyzny i odgrye 
wania roli jej narzeczonego. Mia 
lo to na celu wykazanie, że A» 
damówna cieszy się powodze» 
niem u mężczyzn, co miało jej 


ułatwić zamążpójście. . R 
BPO Przebywając na kuracji w 


Steinbartówna zgodziła się| szpitalu, desperatka pozaała 
na to. Nałożyła ubranie męskie! Czesławę Zaleśną i znajomość 
się formalnym 
małżeństwem. Ślub kobiet od- 


stryjecznego brata, | był się 28 września 1935 r. a w. 


końcu 1936 r. Zaleśna = Steins 
bartowa została matką! Oczywi: 
ście Zaleśna traktowała mał» 
żeństwo, jako parawan dla za 
słonięcia swoich miłostek. 

Niesamowita historia małżeń: 
stwa dwóch kobiet zakończyła 
się procesem. Steinbartówna stay 
nęła przed sądem pod zarzutem. 
bezprawnej zmiany nazwiska 
swojej „żony” i o posługiwanie 
się cudzymi dokumentami, 

Sąd skazał Steinbartównę na 
rok więzienia przy czym na mos 
cy amnestii zmnielszono jej kas 
rę do 8 miesięcy i zaliczono jei 
areszt śledczy 


(ów uczcił pz | 


d ut, RX, ; Hii ; 
»' wielkiego patrioty | 
- W gali T-wa' Rolniczego wziąć udział w nabożeństwie 


jak 


dyr. Jelnickie- 


ul: Piłsytdskiegof ódbyło się 
przewodnictwęfi 
go zebranie d 
udziale miejscowego 
wieństwa, na którym wyłonio- 
no Komitet Uczczenia Pamięci 
Wielkiego Syna Ojczyzny śp. 
Romana Dmowskiego, znakomi- 
tego pisarza politycznego, b. 
: ministra i Prezesa Rady Naro- 
dowej. 

Na zebranie postanowiono 


„Królewna Snieżka 


na ekranie kina „Roma“ 


Walt Disney o swoim pierwszym 
filmie długometrażowym 


Przeważna ilość ludzi, inte-| mi primadonnami. To też w ten 
resująca. się kinem, przypusz-|jeden jedyny film nasz, zreali- 
cza, że najidealniejszą pracę z|zowany rzecz prosta w kolo- 
gwiazdami mają reżyserzy fil-|rach, tak, jak wszystkie nasze 
mów rysunkowych, a przedel „Silly Symphonies", włożyliśmy 
wszywstkim. Walt Disney. przeszło 2 lata pracy. Dziś, gdy 

„Tak jest rzeczywiście“ — jest on już gotowy, możemy 
mówi słynny twórca Myszkijz całą pewnością powiedzieć 
Mickey. — Wiadomo nam jestiże jesteśmy wszyscy razem du- 
jakie ona ma humory, jak pali|mni z naszego dzieła. Czy ma- 
papierosa i jak się zachowuje|my do tego prawo, osądzicie 
w gniewie. A mimo to sztab | niedługo sami, gdy RKO RADIO 
mój ma wiele trosk, jeśli cho- |FILMS, które eksploatuje ten 
dzi o ożywienie naszych boha-jfilm w całym świecie, wypuści 
terów. Minnie, Pluto, Donaldigo na ekran kina Roma. 
Duck i cała reszta musi stale 
zachować swój charakter, gdyż 
znani są wszystkim dzieciom 
na świecie od 8 do 80 lat. 

Na największe kłopoty na- 
trafiamy, stwarzając'nowe gwiaz 
dy, które muszą przecież mieć 
pewne swoje własne cechy i 
zachować je na zawsze. W tej 
chwili. gdy po 2 latach pracy 
skończyliśmy wraz z moimi 
współpracownikami nasze naj. 
nowsze dzieło p. t. „Królewna 
Snieżka i Siedem Karzełków*, 
możemy zdać sobie dopiero 
sprawę, jak ogromny trud zo- 
stał pokonany. Królewna Shież- 
ka znana jest całemu światu, 
jednak karzełków trzeba było 
stworzyć, trzeba było tchnąć 
w nich duszę i to inną w każ- 
dego. Tych siemiu małych lu- 
dzi przyczyniło nam _ bardzo 
wiele trosk. lch charakter mu- 
siał odpowiadać ich imionom, 
a nazywają się oni: Doktór, 
Pyszałek, Skromniś, łupek, 
Smaąrkacz, Spioch i Szczęściarz, 
W wypadku Głupka cały sze- 
reg ważńych problemów nale 
żało rozwiązać. Jakkolwiek za- 
bawia on swoją niezaradnością 
całą grupę, to nie jest on jed- 
nak niedołęgą. Jest on tylko 
lekko „trzaśnięty” ale zawsze 
spryciarz. Jego garnitury są 
prawie pięciokrotnie za duże 
dla niego i przyczyniły wiele 
kłopotów rysownikom, gdyż 
musiały wisieć na małym czło- 
wieczku, lecz nie mogły spadać. 
Jak wielkie nastręcza to trud- 
ności, można zrozumieć tylko 
wówczas, gdy -zna się technikę 
tworzenia tych rysunków. — 
Główni rysownicy rysują tylko 
najważniejsze sceny, które wy- 
jaśniaję akcję, reszta sztabu 
rysowniczego, tak zw. po an- 
gielsku „inbetweeners” (praco- 
wnicy scen pośrednich), muszą 
poszczególne sceny wypełnić 
tyloma rysunkami, by całość 
przedstawiała się płynnie na 
ekranie. 

Praca z gwiazdami rysunko- 
wymi jest nie mniej kłopotliwa, 
niż z najbardziej wymagający 


żałobnym, które odbędzie się 
we wtorek, dnia 10 bm. o godz. 
10 rano w kościele Farn 
Prócz licznych delegacyj w na- 
bożeństwie wezmą udział orga- 
nizacje ze sztandarami. 


Miejscowi patrioci i działacze 
uchwalili zebrać pewną kwotę 
z dobrowolnych ofiar na ce 
funduszu imienia Romana Dmo- 
wskiego. 


9 


Ja ze swej strony mogę po- 
wiedzieć tylko tyle, że nigdy 
dotąd nie stworzyłem nic pięk- 
niejszego i prawdopodobnie ni 


W „Dzienniku Ustaw” nr. 1 
z dnia 5 bm ogłoszono urzę- 
dowo tekst przyjętej podczas 
bieżącej sesji parlamentarnej 
przez Izby Ustawodawcze usta- 
wy o przedłużeniu obniżenia 
komornego. 

Jak wiadomo ustawa ta po- 
stanawia, że obniżenie komor- 
nego, przyznane art. 1 i 2 de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 14 listopada 1935r. 


pobliżu wsi Karlin, na 9 klm. 
od Piotrkowa, samochód cię- 
żarowy z ładunkiem manufaktu- 
ry, własność Biura Ekspedycyj- 
nego A. Koplowicza w Łodzi— 
Piłudskiego 62, prowadzony 
przez kierowcę Kłodkowskiego 
Stanisława, najechał na jadące 
z przeciwnej strony dwie fur- 
manki, wiozące deski do Pabia- 
nic. Skutkiem najechania zos- 
tał zabity jeden koń i trzy ko- 
nie pokaleczone. Kierowca Kłod 


Nowy kierownik 
huty Feniks 


Na miejsce długoletniego i 
zasłużonego fachowca dyr. Ed- 
warda Keila, który buduje włas- 
ną fabrykę szkła w Radomsku 
został zaangażowany nowy kie- 
rownik techniczny huty Feniks 
w Piotrkowie p. Stanisław Bur- 
chard, rutynowany fachowiec i 
samodzielna siła techniczna w 


Sacha Guitry i Jacqueline P 


Romans szul 


Wspaniały film sensacyjny. Tragedia 


Kino - Teatr 


CZARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


Popołódniówka o g. 1.30 


miesieczna „Dziennika Piotrkow 


PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 


adai i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


ym. — Plac Zamkowy 3 parter 


Ogłoszenie ustawy o przed- 
łużeniu obniżki komornego 


JADE CZT RA AZ ZZ KZ OZ I (IRA WORK Z ZKE BO TY KWAOPZKOOATIKKB 


fatalne zderzenie na szosie 


Na szosie Łódź—Piotrków w | kowski Stanisław i jadący z nim 


m OO MM 


ADEN ET WZ KOTECZKA." BI E CE ERZE TESE RE TESES OTAS E 


Dziś dawno oczekiwany arcyfilm produk. 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 


skiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3, 


ORK ZE AIC TRAAT a WIER BR TOS REES 


E 


tE 
I 


| PZarzad Koła Powiatowego 
| Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy. w Piotrkowie Tryb. 
ina, podstawie $ 35 statutu, 
zwołuje na dzień 21 stycznia 
1939 r. na godz. 11. przed po- 
łudniem w lokalu P.W. i WF., 


| 
| Gruntowna 


Zwyczajne Doroczne (f 


Walne Zebranie 


Wykonanie solidne. 


KURSY KROJU i SZYCIA 
KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


| prowadzi dyplomowana mistrzyni systemem najnowszym 
na dogodnych warunkach. 


nauka teoretyczna i praktyczna. 
Zapisy codziennie. === 


[imie | ostał otwarta pracownia ubiorów damskich. 


Piotrków Tryb., Złota 4 m. 1. 


| 


Porządek dzienny: 1) zagaje- 
nie, wybór przewodniczącego, 
asesorów i sekretarza, 2) Refe- 
rat oficerów PW i WF, 3) Spra- 
wozdanie Prezesa, Komendanta, 
Skarbika i ARE: 4) Od- 
czytanie protokółu z ostatniego ł: Aż PSSE ; y 
| Walnego Zebrania, 5) Sprawoz-| farke na slepo Bez żadnych 
danie Komisji Rewizyjnej, 6) irachunków i kalkulacji. Ot tak 
Sprawozdanie Sądu Koleżeń- |iaj przed wiekami nasi praoj: 
skiego, 7) Uchwalenie programu cowie: orze się, sieje, zbiera, 


ORC łaa siĘ 2. Wolne młóci a później zjada, jeśli co 
ej AA ido ie nh zoatejo; no pb Ani: 

: LAG pasji e zapytać ile gospodarz 
sea j pei cu Kolana wyprodukował zboża, jakie sa 
o wyrównanie do dnia 20 bm. | zy wacęe ZAP prer 
składek zaległych, gdyż człon-} musie śś AEN GRY Aa PA 
kowie zalegający 3 miesiące z 


Na fali radiowej 


Gospodarka na ślepo 
Smiało możemy powiedzieć 
że jedną z przyczyn niskiego 
poziomu gospodarczego wsi, 


[w 


; à (większość rolników rozłoży, 
płaceniem składek nie będą | bezradnie ręcet. bowie Rie 
mieli prawa głosu na Walnym sd cy ? 


Zebraniu. Składki przyjmuje się 
w lokalu sekretariatu Koła (re- 
dakcja „Dziennika Piotrkow- 
skiego“) {Słowackiego 18 Ip. 


A szkoda bo gdyby każdy 
rolnik prowadził gospodarstwo 
z ołówkiem w ręku, gdyby li- 


czył wszystkie dochody i wy- 

od godz. 18 do 20. datki skrupulatnie z dnia Sa 
Zarząd Koła dzień — wówczas napewno 

Prezes znalazłby takie pozycje po 

(—) Red. Br. Kalwary {stronie dochodów, które bez 


wielkiego wysiłku dałyby się 
napewno zmniejszyć, jeśli już 
nie usunąć całkowicie. 

Na ten bardzo ciekawy dla 
rolników temat będzie mówił 


Sekretarz 
(—) Marian Gawroński 


gdy więcej nic piękniejszego LłóŻ ofiar na pomoc | przez radio rolnik powiatu o- 
już nie stworzę. r zimową !!!|poczyńskiego, Antoni Czyży- 
Walt Disney. kowski. Pogadanka ta pt. 

„Gospodarka na ślepo“ zosta- 


nie wygłoszona w niedzielę dn. 
8 stycznia o godz. 15. 


Wezotc audycja w Radio 


Dnia 8 stycznia o godz21.40 
nadaje Polskie Radio wesołą 
audycje Tadeusza Szulca „Gdy 
wielki mąż kocha muzykę“. Bo 
hater audycji profesor Grzybek 
był zdania jak zresztą wszyscy 
że człowiekowi któremu się do- 
dobrze powodzi brak tylko 
„ptasiego mleka“ do szczęścia 
Należałoby wynaleźć zatem ów 
przedziwny nastrój. Trudy pro- 
fesora Grzybka w kierunku 
wynalozienia „ptasiego mleka“ 
zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Niestety w. całą 
sprawę wmieszała się inna bo- 
chaterka słuchowiska, która 
decydująco zaważyła na losach 
wspaniałego wynalazku. Jak 
się to stało dowiedzą się ra- 
diosłuchacze w niedzielę. 

Recital radiowy 
Heleny Sembrat 

W niedzielę dnia 8 I o godz. 
16.30 wystąpi przed mikrofonem 
pianistka polska mieszkająca 
stale zagranicą. Helena Sem- 
bratówna program swggo reci- 
talu poświęciła artystka utwo- 
rom mistrza miniatury fortepia 
nowej — Roberta Schumanna 
W jego „Fantasienstiicke”, któ- 


w sprawie; z dnia 1 go lutego 
1938 r., przedłuża się na czas 
od dnia 1 stycznia 1939 r. do 
dnia 31 marca 1940 r. 


Począwszy od dnia 1 kwiet- 
nia 1940 r. wysokość komor- 
nego wzrastać będzie co kwar- 
tał o 2 i pół proc. podstawo- 
wego lub umownego komorne- 
go aż do osiągnięcia pełnej 
jego wysokości. 


w charakterze pomocnika Wój- 
cikowski Jan. doznali ciężkich 
uszkodzeń ciała i przewieziono ; 
ich do szpitala w. Piotrkowie. 
Furmani: ldzior Henryk i An- 
drysiewicz z Sulejowa oraz ja- 
dący jeszcze ponadto w samo- 
chodzie Moszek Goldsztajn i 
chłopiec o nieznanym nazwisku 
z katastrofy wyszli bez 
szwanku. Kto ponosi winę spo- 
wodowania wypadku ustali pro- 
wadzone dochodzenie. 


branży przemysłu hutniczego. 
Nowy kierownik p. Burchard 
z dniem 1 stycznia br. przejął 
swoje obowiązki i został przez 
dyrektora i współwłaściciela 
huty Feniks, pana inżyniera 
Stanisława Konorskiego, wpro- 
wadzony w urzędowanie. 


CEZ TOME LEETPY DDT PAŃ T E S O 
Nie szczedź ofiar 
na ścigacz! 


Kino-Teatr kochająca kobieta i 


„AS” 


i 
w Piotrkowie į 
pl. Niepodle- 


. | Popołudniówka o g. 


francuskiej 1) Słynny Bob BAKER — 


elubac 


era 
życiowa 


FLORIAN 


Kino - Teatr 


w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 


JOE LOUIS 


Konto P. K. O. Nr. 602.480 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, 


» 


Dziś podwójny program 


wspaniałym filmie sensacyjnym p. t. 


OBROŃCY RIO GRANDE 


100 proc. emocji. Film ilustrujący bohaterstwo obrońców prawa 


2) Drugi olbrzymi mecz i jedyny autentyczny reportaż 
z przebiegu spotkania bokserskiego o mistrzrstwo świata 


MAX SZHMELLING 

Popołudniówki o g. 12 i 1.30 

R O 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł, 
[osbir a 1 na = Eae Ean o] 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 g 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za w 


Osobiste 


Kierownik referatu bezpie 
czeństwa publicznego przy Sta 
rostwie Piotrkowskim p. Tade 
usz Widner udaje się z dnien 
9 bm. na dwutygodniowy urloj 
wypoczynkowy. 


re radiosłuchacze usłyszą wy 
powiada się charakter muzyk 
schumannowskiej, romantycz 
ność, fantazja, niepokój a za 
razem wdzięk i poezja. 


Wanda Wermińska śpiewa w 
podwieczorku przy mikrofonie 

Niedzielny „podwieczorek przy 
mikrofonie“ transmitowany 0 
godz. 17.20 zapowiada się bar 
dzo atrakcyjnie. Każdy numer 
programu będzie w swoim ro- 
dzaju doskonały. Tak więc pr 
dukcja Małej orkiestry pod dy: 
rekcją Z. Górzyńskiego prze- 
platać będą występy artystów 
śpiewaczki Wandy Warmińskie 
pieśniarki Konarek - Korskiej 
zespołu „Czwórki Radiowej" i 
braci Goiitze, którzy przygry: 
wać będą na harmonijkach ust: 
nych; znakomici aktorzy Ta 
deusz Frenkiel i Tadeusz Olsza 
witani zawsze entuzjaztycznie 
dbać będą o humor i nastrój 
wieczoru. Od godz. 21.20 da 
25 przegrywać będzie do tań- 
ca orkiestra Rozgłośni Lwow: 
skiej pod dyrekcją T. Seredyń:' 
skiego. 

Wiadomości o F. |. S. dla 

zagranicy 

Mistrzostwa narciarskie F, 
I. S. wywołały wielkie zainte- 
resowanie nie tylko wśród spòr- 
towców całego świata, ale i 
wśród radiofonii całego świata 
ale i wśród radiofonii europej: 
skich, które w zrozumiałym 
swym interesie, transmitować 
będą przebieg zawodów zako- 
piańskich. Do Zakopanego przy- 
jeżdzają więc ekipy radiowe z 
Norwegii, Szwajcarii, Einlandii, 
Niemiec, Czechosłowacji, poza 
tym Szwajcaria przysyła zna- 
nego reportera sportowego Vi- 
co Rigassi, który będzie nada- 
wał komunikaty „fisowe* w 
trzech językach. 

Zagranica będzie informowa- 
na o przebiegu zawodów nie 
tylko przez wyżej wymienione 
radiofonie. Polskie Radio na- 
dawać będzie również wiodo- 
mości i wyniki mistrzostw w 
trzech językach: angielskim 
francuskim i niemieckim, w 
ramach wiadomości o Polsce. 
Wiadomości o F. I. S. jak rów 
nież o łyżwiarskich mistrzos- 
twach Europy w jeździe figuro- 
wej parami nadawane są przez 
radiostację raszyńską i kato- 
wicką. 


Dziś POLA NEGRI jako zrozpaczona matka, 


carowa Iwanowa w filmie p. t 


Pobożne Kłamstwo 


W rolach pozostałych Herbert Huebner 
i Herman Braun 


o Z A 
głości nr. 2.) Początek o godz. 5 pp, w niedziełę i święta o godz. 3 po poł. 


12. 2 Moi rodzice rozwodzą się 
CAGO ZEM MEK 


śpiewający cowboy w nowym 


Rakietą na Marsa 


ul. Słowackiego 25, tel 1 


